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Demonstracie antyniemieckie w Pradze. Wr.l.e~1e wna~ rn~.~łDl~BW UBJlll 
. . Za1sc1e na proces11 Bozego C1ala. 

Dsiaiec:zna likwidatja armii tz~skiej GDAŃSK, 10. 6. - Propaganda liitle
row~ka w Qda11s'ku na:trafia na ooraz bar· 
dziej zdecydowany opór ze strony robotni
ków, zatrudnionych w stoczni gdai1skiej. 
jak poda:je dziennik „Norddeutsche ,Tri
bune·', ostatnie zarządzenia gauleitera 
gdańskiego, Forstera, których rezultatem 
było zwiększenie pracy w stoczni, przy 
równoczesnym obniżeniu zarobków wywo
łały wrśód robotników wzrastające z każ
dym dniem rozgoryczenie przeciwko obec
nym władcom Gdańska. Robotnicy urzą
dzają poufne zgromadzenia, na! których wy 
głaszaine są, opracowane z dużym znaw
stwem referaty o położeniu międzynarodo
wym Rzeszy i katastrofalnej polityce nai.. 
rodowego socjalizmu. Rzecz znamienna, ;le 

nawet op~j~a występując w 
obronie mezależności Gdańska, mówi nie 
o WoLnym Mieście Gdańsku (Freie Staidt) 
a o „wolnym państwie Gdańskim" (frei
staat). W rozrzuconej ostatnio na obsza
rze Wolnego Miasta nielegalnej ulotce czy 
tamy m. in.: „Robotnicy Gda!ńska podkre
ślają swą niezłomną wolę obirony Gdań

Mszy św. w ko5ciele polskim św. Stanisła 
wa odbyła się wielka procesja Euchary
styczna, w ktl)rej wzięli udział zastępca 
Kom. Gen. R. P. Perkowski, posłowie poi 
scy Lendzion i Buczyński, wszystkie Zwią 
zki polski1e ze sztandarami, oraz wieloty
sięczne tłumy Polaków. Niestety, piękna ta 
u.roczystość została zakłócona przez poli
cję kryminalną. Mianowicie przed kościo ... 
Iem chłopcy sprzedawali tygodnik katoli· 
cki ,,Przewodnik". Niebawem zjawili s ię 
agenci policji, którzy odebrali t0d ,chłopców 
:g.zemplarz: „Frzewo.dnika". Wobec odej
SCia chłopcow, agenci zapytali porząctko„ 
wego procesji, Polaka, kolejarza 22-letnie 
go Willego Kuźniarka o nazwiska owych 
chłopców. Kuźniarek odpowiedział, ii na:" 
zwisk nie zna. Wtedy z okrzykiem „stać", 
grożąc rewolwerem, odebrali Kuźniarkowi
paszport a następnie aresztowali go. $wiad 
kami tego bezprawia byli liczni Polacy, 
Cale to zajście wywołało najwyższe obu
rzenie ludności polskiej w Wolnym Mie
ście. 

PRAGA, 10. 6. - Na ,podstawie de
cyzji protektora Neuratha została ostate
cznie załatwiona kwestia likwidacji b. ar-

ii czechosłowackiej. W myśl .tego zarzą
dzenia likwidacja urzędów -centralnych o
az poszczególnych garnizonów ma być 
1rzeprowadzona do dnia 31 grudnia rb. 

~ tym władz·e r,ltmieckie zarządziły wzmoc 
nienie zał-Ogi. W samym Kładnie garni
zon został znacznie wzmocniony. 

POGŁOSl'i O DYMISJI RZĄDU. 
PRAGA, 10.6 - W czeskich kołach 

politycznych pojawiają się coraz bardziej 

'Uporczywe po6ioski, jak.oby w związku z 
ostatnimi incydentami w Kła.dnie miało 
dojść już w n:i)bliższych dniach do daleko 
idących zmian w składzi•e rządu protekto-
ratu. · 

Niektóre 1Jogloski mówią nawet o ry
chłej dymisji całego rządu. IATE). 

Wszelki majątek b. armii czechosłowa
·kiej przechodzi na włas•ność ·Niemiec. -
;zechosłowacji przysługiwać. bę.dzie pra
o zorgan.izownia własnej milkji w licz

Fala nienawiści . do R zeszy -

stale w zrasta. ie 7000 ludzi. 
W związku z tym prezydent Hacha 

przyjął na audiencji gen. Netika, któremu ~~~~ 
w zastępstwie premiera rządu czeskiego ~ 
gen. Eliasza powierzono likwidację mini

B•llLlll ZAlllEl'0.810119+ 

sterstwa obrony narodowej. PARYŻ, 10 .. 6 - Coraz częściej wśród 
samych Niemców rozlegają się głosy, prze 

OBURZONE SPOŁECZENSTWO. strzegają-ce przed następstwami politykii 
upr.awianej przez obecnych władców Rze-

PRAGA, 10. 6. - Ogłoszenie stanu szy. Przestrogi te opierają się na uderzają 
\vyjątkowego w powiecie Kładno, w pół- cej analogii między nastawieniem polity
t0cno - zachodnich Czechach, wywołało 
IV_ społeczeństwie czeskim falę obu·rzenia. cznym ,Trzeciej Rzeszy i Rzeszą wil'helmow 

'Tie brak pogłosek, że Kniest został za- ·~;:s '~łi~\~t~~c~1;~~chgfu~zer~z':.~;i~· ~~~ 
trzelony w bójce, przy czym zabójca zo- znoszę czarnowidzów" _ mawiał Wil

stal ciężko ranny. 
hełm U. Kierownky Trzeciej Rzeszy zna-

Z równym oburzeniem przyjęto do wia leźli skuteczniejszy sposób na likwidację 
domości wyKznaczenie przez ·niemieckiego „czarnowidzów" _ obozy koncentracyjne. 
starostę w ładnie nagrody w wysokości 
100 tysięcy koron za doJ1iesienie, na pod- Mimo tych represji, głosy krytyczne wśród 
stawie którego udałoby się ująć sprawcę Niemców stają się coraz częstsze. W roz-

mowach prywatnych, prowadzony.eh z Niem 
czynu. cami, trzeźwo oceniającymi rozwój sytuacji 
DEMONST\łACJE ANTYNIEMIECKIE. możn.a coraz cz·ęściej ·spotkać się z prze•ko 

PRAGA, 10.6. - Na wiadomość o za- naniern, że .Trzecia Rzesza stacza się ru
rządzeniu wyjątkowego stanu w Kład nie, chem przyśpieszonym ku przepaści. Poglą
dosz/o w Pradze i na prowincji do licz- dy te dławione bez litośnie w granicach 
nycłt demonstracii antyniemieckich. W Pra Rzeszy, znajdują trm •:r•s7" rozpow~z eh 
dze w jednej z wie\kich kawiarń wywiąza-\ nienie poza jej granicami. Z ośrodków nie 
.a si-i; między i.olnierzami niemieckimi a !llieckich za gr.anicami Rzeszy nad<ehod:;:ą 
!udneśdą cywilną bójka, w czasie której do kierownkzych władz: partyjnych niepo
kiłk.1 osób zcc5:aio zranionych. W związku koją'Ce raporty o wzroście nastrojów anty-

Liny stalowe na szosach 
wiodących z Polski do Mora~ 

FRYDEK, 10. 6. - Z początkiem 
czerwca przejeżdżało przez Frydek kilka 

transportów wojskowych. Zauważono od
działy artylerii przeciwlotniczej. W okoli
cach Opawy, Priborska i H!tucińska są kon 
centrowane nowe oddziały wojskowe. Na
tomiast w samym Frydku oraz w okręgu 
frydeckim ruchy wojsk nie są widoczne. 
Wzmocnio·ne zostały tylko oddziały nie
mieckiej straży pogra.n<icznej. 

ZARZĄDZENIA NA POGRANICZU 
POLSKIM. 

FRYDEK, 10. 6. - Na szosachz wio
dących z Polski na śląsk i Morawy przy
stąpiły niemieckie oddziały wojskowe do 
zaciągania przeszkód, złożony.eh z lin sta
liowych, mających na celu przeszkadzania 
w posuwaniu się oddziałów zmotoryzowa
nych, jak również wozów pa·ncernych. -
Ludność czeska jest zadowolona z tych 
przygotowań, po·nieważ twier<lzi, że Niem 
cy czynią to ze strachu. 

NIEMCY MSZCZĄ SIĘ NA RODZINACH 
ZBIEGÓW. 

STRZELNO, 10. 6. - Na posterunku 
Policji Państwowej w Gębicach zgłosił się 
piłody Niemiec, oświadczając, że zbiegł 
do Polski, 'ponieważ nie mógł dłużej słu
żyć w stra~y granicznej, w której ostatnio 
panąją bardzo . złe stosunki. Prosił o nie
podawanie pra•sie jego nazwiska, ponie
waż Niemcy wywierają zemstę na pozosta 
łej w_ Niemczech rodzinie i krewnych zbie
gów ·. do Polski. Szczególnie Qstro prześla-

. .. dują rodzi·ny dezerterów woj~kowych, stra 
ży granicznych Qraz fuinkcjonariuszy par

Gmach Oddziału Banku G~podarstwa ·Kra tyj·nych. 
jowego w Cieszynie, którego poświęcenie J ~-••••••••••••• 
odbyło się w dniu 7 ~zerwca ~r. ~ obecno 

ści wicepremiera Kwiatk-0wsk1ego i preze-I. Po1·11 ., . [llPW. on·J KPlUl" ! sa głównego Banku . G?s~arstwa Kra jo- I) te 
- wego gen. Goreck1ego. ±. , ,, 
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niemieckich na całym świecie. 
Od mariea .br. fala nienawiści, a co naj

mniej niechęci do Rzeszy stale wzrasta. 
.Trzecia Rzesza - pisze jeden z hitlerow
skich obserwatorów w Ameryce P.ołudn. -
posiada przeciwko sobie front bardziej 
zwarty, niż Niemcy cesarskie po wybuchu 
wojny świ.atowej i· inwazji Belgii. Niemiec
kie koła kierownicze są tym rozwojem sy
tuacji ' poważnie zaniepokojone i tym też, 
jak oświadczył jeden z umiarkowanych 
Niemców po ostatniej mowie Hitlera, tłu
ma<:zy się ostrość wystąpień oficjalnych 
czynnikDw Rzeszy. 

Gen. Gamelin w Anglii 

W czasie swej wizyty w Angtił gen. Game 
lin interesował się sprzętem technicznym 
armii angielskiej. Na zdjęciu - gen. Ga-

melin ogląda nowoczesny czołg armii 
angielskiej, 

ska przed zakusami hitlerowców. Gdańsk CMENTARZE W GDAŃSKU ZAMIENI-O~ 
musi zostać „wolnym państwem" (Danzig NE NA PARKI. 
muss Freistaat bleiben"). Kierownictwo GDAŃSK, 10.6. - Wszystkie cmenta-
hitlerowców gdańskich, nie mogąc opa!no- rze w Gdańsku, katolickie, protestanckie i 
wać wzrastającej fali niezadowolenia żydowskie, zostały zniesione. Dla K:atoli
wśród robotników miejscowych, postano- ków i protestantów utworzono wspólny 
wiło przenieść większą część robotników cmentarz „Zentral Friedhof" w Brentowie. 
zatrudnionych w stoczni gdańskiej i innych ~awne cmentarze dostosowywane są obec
zaikła<lach do robót w Rzeszy Niemiec'kicj, nie dl.a celów „użyteczności publiczne" i sta 
a na ich miejsce sprowadzić robotników z ną się parkami. Prawdopodobnie hitJerow
głębi Niemiec. cy gd_a~scy chcą się w ten sposób pozbyć 

pommkow cmentarnych, świadczących, iż 
BEZPRAWNE ARESZTOWANIE POLAKA J ludność gdańska, obecnie ni·emiecka w bar 

. I dzo znacznej S\\ ej części, przed kilkudzie· 
GDANSK, 10.6. (KAP) - W uroczy- sięciu Iaty nie ukrywała swego polskiego 

stość Bożego Ciała we Wrzesiczu po pochodzenil! (KAP) 
' ;{: .OQO • -

Eksplodu· ce listyl! 
Liczne wybuchy tiomb ~Anglii 

LONDYN, 10. 6. - Terroryści irlan.dz 
cy wczoraj wieczorem rozwinęłi w Lon
dynie i szeregu innych miast angielskich, 
jak Birmi·ngham, Manchester itd. ożywio
ną działalność. W godzinach wieczornych 
między g. 20.30 a 23.30 wybuohło prze
szło 30 bomb w rozmaitych urzędach po
cztowych, skrzynkach do listów ·i wago
nach pocztowych pociągów. 'f.rzynastu u
rzędników pocztowych .odniosło rany z 
•poparzeń . 

V! Londyinie wszystkie eksplozje na
s~ąp1ły w ciągu niespełna dwóch godzin. 
Pierwsza w centralnym urzędzie City, a po 
tern w dwudziestu innych urzędach poczto 

wych wielkiego Londynu, :roz.rzuconycli pQ 
całym mieśc i e. W jednym z urzędów po
cztowych w zachodniej części Londynu 
eksplozja nastąpiła w chwili, gdy listo
nosz, sortujący listy, uderzył w list aby: 
ostemplować marikę. · · _ :~ · _:: . . ~ 

W tej samej chwili nastąpił bły.ska.wi· 
czny wybu·ch tak silny, że wszystkie listy 
sortowane przez innych listonoszów zosta..: 
ły rzucone w powietrze, a lis tonosz sortu
ją~y listy z bombami z9stał rzJJCQny na zie 
mię. 

' : ~" 

~odobne wypadki zdarzyły się wieczo 
rem w Birmingham, Manchester i urzędach 
pocztowych szeregu mni•ejszych miast. 

W samym Londynie uruchomiono 250 
sp~cjalnych samochodów i motocykli pól!-· 
cyinych, celem zlikwidowania nowych za-
machów bombowych. ,... · . 

. -~";', 
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Znamienne olwiadt:zenie mjr. fiallnaia 

WARSZAWA, 10.6. - Polska Agencja ty w stalo-betor,owych schronach na sio
Informacyjna podaje: Wyszedł z drukarni wackiej Babiej Górze i przy ujściach pra
nowy numer m:esięcznika ,,Młoda Polska". słowiańskich, polskich i litewskich rzek 
Na wstępie numeru mjr Galinat zamiesz- nie znikną przez to, że zapanuje „błocri" 
cza artykuł - oświadczeni·e, w którY.m czy- pokój. Nie wierzcie Młodonarodowcy, 0że 
tamy: l 1idealem jest, aby nasze życie toczyło się 

„~,ie wierzcie Młodonarodowcy, jeśli jak za dawnych lat pokojowo, dostatnio z 
_Wam ktoś wmawia, że w;0jna .rozejdzie się końcowym celem tuczenia się w indywi
po kośCiach i wszystko bę'dzie rdobrze po dualnym dobrobyci<e. Taki ideał to klęska 
s>taremu. Wlafo ie będzie źle, bo trwanie - może rozłożona na raty, odłożona na 
w ·starym sil nie potęguj e. Krzyżackie war później, ale na pewno klęska. Ideałem Na-

' • _,.. •. „:-.... ... ~ '°' . 

K~ół Jerzy 
wyfechał do N.-Jorku. 

~ • • • '. • # : '· ~. ..... ł. 
rodu jest i zawsze bę'dzie żołnierz gotowy 
do uderzenia. 1\aszym · cel·em przeksztafce- WASZYNGTON, 10.6. - An crielska 

PocL4,ó,8i10.- ~~ DiZIEJE GRZ·ECHU 
Dzli 2 p er•nkl ·o '•··12 1l2·el ' • S· Stefa aa Żeremskiego 
Ceny miejsc 85 g1',' i 1.09 Na pozoatale 1ean11: I1I - 1.09, Il. - 1.50, 1- 2,20 

D Ol ar I:. ~o l / nie całego życia społecznego_ aby było para królewska wyjechała wczoraj ~ Wa
"111 • ~ 2 zdolne potęgować siłę - duchową i ma- szyngtonu do Nowego Jorku, który od kil

Bank Polski notował dziś rano dolalry terialną Narodu. Każda godzina jest droga. ku dn i P.rzygotowuje s i ę na jej przyjęcie. 
po 5.30 i pół, funty szterlingi po 24.83, fran Wołamy o pelną mobilizację sił Narodu, o j V(szy~ tk.ie domy są przybrane fl a2'ami an-

i 
ki szwajcarskie 119.45, franki francuskie gospodarkę wojenną i o udział młodego po, g1elskim• amerykai'1skimi. 
14.05, liry włQskie 18.50 (odcinki tylko do kolenia w najc:ęższych pracach, które czv; 
.100 litó.W); oia P~ls~e "gtQw_!! 9:.o woinv" • 

. I & Li .2@.i 4.WU. L ._ J!?AiK .i@&E!Z.5 . 
' ' 
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iczna. kqpiel w Prośniee 
_ ·.Mło.dy żyd utonął~ 

KALISZ, 10.6: Dzień wczorafszy ki Icka Gelbarta, lat 13, z l 1 
~bfito~al. w wypaC!ki nad Prosną, w czy1n Parczewskiego 16. am. przy u.,; 
.ied~ smi·erteln}. _ Ody o wypadku dowiedział się ojciec 

bok przystam „KW 30" kąpało się tra!licznie zmarłee:o, przybył nad k 
todze· st J k M · • 0 ~ ~ rze ę, 

n wo: re , I „ ani~ · elb~rtowi:. gdzie. ~em dial, z czego skorzystał jakiś 
W pewnym mom~nc.e oboje zaczęli tonąc. złodz1e1, zabierając mu 40 zł gotówki. 

• Na ~szcz~ty krzy.k bra~a. tonących, Drugi wypadek miał miejsce obok 

„E C H 0" - Sobota 1 O czerwca rg3g r. Ar 159 

'ii 
J. 

DZiś PREMIERA! Zobaczycie, jak na leży spędzać url0<p i jak„. żyć, gdy się kocha. 

... 
c ~AKACJE~~ ,, 

Piękny, wielki film, realizacji GEOROE'A CUKORA twórcy Damy Kameliowej . 
W rolach gł.: KATHARFNE HEPBURN I GARY ORANT. 

Rządca strzelił d hl I 
Zdarzenl4 i w-ypad l-'r 

ktory _Pilnował ubrania,. pospieszono na- przystani PKS, gdzie jadący na kajaku nie 
tychm1as.t z pom?cą. Dz1e,~czynkę zdołano jaki Graczykowski, dostał ataku epileptycz 
matowac, natomiast chł.op1ec od razu po- nego i wpadł do wody. 
uedł n~ dno. Wypadek spostrzeżono natychmiast 

. Pormmo skr~pulatnych poszukiwań, do epileptyka wydobyto z wody. 

O C OP Ca (-) Agenda Havasa don<>si z Pragi: W Kb. 
dnie ogłoszono wci.oraj nowy dekret prntckwra 

• • . I Neuratha w związku z zabójstwem nicmieckicg!I 

ran1ongm Z8J c:em. żan~;::;~ przedłuża termin wydania zabójców G 

SIERADZ, 10.6. - Jan Czyżak, rządC3 mo że chłopiec rzucił zająca. Czyżak strze dal9ze 24 godzin, tj. do godz. 24 clnia 10 l>m. Poza 

pod.:za1 u .:let:zlli z 
p1ero po goclzrn1e wydobyto z wody zw!o mają,tku Dziebędów w czasie polowania !ił do chłopca i zranił go. tym nagroda przcnacz<>na za wskazanie Sprawców 

zauważył że chłopiec Stanisław Pietrzak S d Ok s· d k ł d zabójstwa, W)1Zna.:zona początkowo na 30.000 koron, 

f 
ą ręgowy w iera ZU s aza rzą podniesiona zostaje do 100.000 

[ ~ a Ił I I„ n ~ 
1
. ! ~ r i wy ! 

1
. ~ r i ~ l ~ 

1
. ~ 
1
.. ~s~~w~a~/!k~~~t~ze~~~:g;0~:~;·c;0 i io~~~ąf m~ cę na o miesięcy aresztu z zawieszeniem. iloSe~~~tn:~:::i~!e ż:o;i~:t()·sp!~w~:Wby;ab~~~~~~'. 

w i:azie nie wskazania ich, skazaine będę na karę 
i;mierci. 

I t T t • ie c'' Ponadto władze nałozyly na ludność okr~gu 

P ~L „ ,,,. ·k- 1' m o o y o n I o policyjnego Kłndna kontrybucfo w wysokości 50 ty-

• t7ofZUPIDS I o.rzgmal tll.!i00 Zł. . Ił :~~~n1~8a~~ó~1~;L~~i~:~~acl~~l~;<lzy2)a~0:~;~~z;~~~ 
. SIERĄDZ, l0.6. ~ W związku z zii- skiemu 2'.0tówką 22 .. 000 zł, duży ocrród pr?)' UfUndUJ•ą k upcy ....,. 000pOJO"""„I·. 1 5 rano. tw d k S ~ o .a a. • ~ le8li do godJ.. 4. 10 bm. nie będ, wykryci spraw· 
ięr zenieJ? :VYro u w ądzie Najwyż- ul. Rycerskiej wartości 9.000 zł 5.500 zł .cy 1,abójstwa żandarma, podjęte zostac11 nowe re-

s~rm .w głosnei ~wego czasu sprawie Skrzy wniesione na h,ipotekę z termine~ 2-Ietnitn WARSZAWA, 10.6. - Zjazd Delega- Kupców Tytoniowych do zadań obronno- presje. 
pinsk1ego przeciwko Jakubowi Meelowi i zaś dalsze 5.000 zł będzie ściącrane z lcko- tów Kupców Tytoniowy.eh, z c.ałej Polski ści państwa została przyjęta z ogromnym (-) Premier Cha.mberlai.n wygłosił ,nem6włe. 
~awidowi lckowiczowi strony pogo.dziły wicza drogą licyt.acj'i. :;:, w dniu 4 czerwca bm. w odpowiedzi na entuzjazmem na wniosek prezesów: mjr. nie, w którym oświadczył m. i.: „Mogę obecnie pu• 

p J k b M w~edaieć z całrm Z.llufaniem, iż żaden kraj hez 
się. rzy czym a u ee! dał Skrzypiń- Ogółem Skrzypiński otrzyma 41.500 zł. apel Naczelnego Wodza postanowił ufundo Zielan-Zielińskiego i A. Szylera. . względu na SWQ siłę nie rozpocznie prawd-0podohnie 

f At Il ~W I ff f M~J0 'Kl l. ynn 111rK1~ ~1~:~:~~::::~:~::~::::~:~ ~:~i\~~;i~;f ~~:::d~~:~;]~:~~ S~~lf I~~;;·;~~~~;;;;;;,:;~ . . L Ił I uu "J L. wysoce obywatelskim ustosunkowaniu się P<>lska posiad11 nieogranicz-0ne poparcie Anglii, tak 

R~~!~ałk~~~~Jadczal nie!~!~!~l!'~•lik~~l!~~~s~: Teksl nowe1· umowy zbiorowe·1 ;~1;:r~f~ł:~1:~~!·:~fł~r~\:~:~ 
W suwafakim sądzie okręaowym zakoń- sięcy więzienia oraz Szołem Herbacze\"'Ski' ska i angiel~ku podlegać będt jednolitemu dowó1b-

. I · kt · 0 
' ,E.J łó k „ - lwu francu~kiemu, zd obie floty dowodzone będę 

czy SI~ proces, ory przez szereg dni był na 4 miesiące więzienia. 'W -przemy:9 e ~ lefinJC~Y.ID• prm admiralicję angielskę. 
sensacją Augustowa. Odpowiadali: Jan W ustnych uzasadnieniach wyroku sąd ŁóDż, 10.6. - Dziś w Okręgowym Inspek- CZY DOJDZIE DO STRAJKU? (-) Wro:oraj angielska para królew!ka udata 
Rychter, se'kretarz Zarządu Miejskiego za WYJ.aśnił, iż brak j'est dowodów, by P1'as- p tl ~ię jachtem prezydenta Roosevelta do Mont Vernou, 
zezwala i b' . . I ł t teracie racy odbę zie się pod przewodnictwem 'Vczorai w Inspektoracie Pracy odbyła się i;,tlzie król Jerzy „łożył wirniee na grobie Was1)'Il!\· 

· • 11 e na po ieranie wyzszyc 1 op a kowski pozwalał Rychterowi na pobieranie insp. in~. WYTzykowskieg(> konferencja przed- konferencja w spra\vie układu zbiorowego w tona. Podrza~ podróży król i prezydent Roosevelt 
przy wydawaniu 'vvypisów z akt stanu cy• wyższych opłat, lecz wobec tego, że nie stawicieli urze.ny~łu i związku włókniarzy ce- przem:rśle ceramicznym. e<tlby\i dluższłJ ro?.mowę 0 sytuacji polltyczneJ 
wił n ego, Julian Piaskowski burmistrz za ze zainteresow.ał si·ę dwukrotną interpelac!;i Jem omó\vicnlą tek stu nowe i' umowv zbiorowej Na konieren.~jl tej -Przedstawiciele pm coda w świat:i. 
zwalani· na pob· · t h I b' d h ·i ktcira zustąpi wygasajqce · wkrótce orzeczenie ców żndali redukcji plac. Robotnicy nie r,go-e 1erante vc Op a1t ra 111 ra nyc W tej· sprawie, nalez·y t1znac· w "t·' I (-) Arnha~ailor turcrk1' o~wia„ 02,·ł min. Rihhen 
Z J , v komisji rozjemczej ja (le obewiązuje od dwu dzili 'sic na to i postano\Yili omówi(: wrtwo- ut , 

elik Kuszelewski pod zarzutem nieprowa- sunku do niego zaniedbanie ze szkodą dla lat: rzoiH\ sytuack n:. y,:;ilnym zebraniu robotników tropowi, :te Turcja nie nlel(nie presji Niemiec i nio 
~zeniahksiąg .zc::pisowych i wydanie 8 rze- interesu publicznego swych obowiązków • Związki vrzemysłowe co do zawarcia tego pr~emrstu ·ceramicznego w dniu intPeJ:zym. zmiC~) u~~:ó'ca~c~~gli'~y~l~~in;!~o&e, w którym 

omyc wypisów z nieistniejących ksiąg, służbowy-eh. układu nie maią żadnych zastrzeżeń, zwiazki podkre;lił, że polityka Rumunii jest niezależna i 
w których poświadczył nieprawdziwe daty Co do Kuszelewskiebcro sąd stoi na st3- zawodowe nat-mninst żądają objęcia układem że Rumunia nie będzie niczyim „ohsl:llrem życio-

d · · .1 b · sprawy regulaminu delegatów fabrycznych oraz R li „ 
uro zin I s u ow, oraz podraibin Szolem nowisku, iż dopuścił się on wprowadzenia norm obsługi wrzecion i krośien. . ozpacz wy czyn lłarca wym . 
Herbacze Sk. d · bł d dł t ł (-) W Katowicach odhył się w.alny zJ'azd nie. w 1 za wprowa zeme w ą ugo rwa ego zamętu w aktach stanu cy- I n ł - I • - r11ilel rlłll IWll ~'I iiłi~Ollel8 mfo:ko - d1rzei!.cijai1~kiej partii ludowej, na któ-
urzędni'ka stanu cywilnego takim właśnie wilnego przez wydawa.nie świadectw bez DZISił:JSZA l(ONfEREŃCJA. rym uchwalono rezolucję p11zeciwko J1itlrryzmowi. 
zaświadczeniem. sprawdzenia, bez świadków, na ustne ze- Dziś w Inspektoracie Pracy ma się o<l,być · ŁóD.t, ·10. 6. _:.. \Vczorai po południu w Rezolucja ko1iczy ~ię słowami: „O!Jrona ustroju 

Proces rozpoczęty w Augustowie za- znanie petentów, pomaQ:.aj·ąc tym do 0 _ konferencja pod przew-0dnlctwem Insp. inż. Pe-- mieszkaniu własnym w Chojnnch przy ulicy i bnpiecze1'is1w11 pai1Hwa aą dla nas tak <amo do· 
k · ł · S łk h Sk ~ fermana w sprawie unormowania warunków Grzybowej 18 popełnił samobójstwo przez nio&le i ważne, jak dla nar-0t111 pol•Jciego. z tych 

onczy się W uwa ac · azani zostali szustw i podstępnego wyłudzania wypi- pracy w Widzewskiej Manufakturze. powieszenie się 76-letni Walenty Gawron. założeń wychodząc, stwierdzamy, że lojalność wo. 
Jan Rychter na 1 rok więzienia Z zawiesze sów. W konferencji weżmie udział syndyk masy Przyqiyną samobójstwa była niewyle- bee państwa nie je~t dla nas tylko kwestią lormaluą, 

upadłości Widzewskiej Man'lliaktury. czalna choroba, mianowicie paraliż i mp- ale spra"'' przekonań". 

• 
it~IE ZGIERZA. „, .1 

Etha uroczrstości Bożego· · ciała. 
Onegdajsza uroczystość Bożego Ciała stała cyjne zebranie Komitetu Tygodnia Rozwoju 

sie wielką, mamfestacla uczuć katolickich społe- Ziem Wschodnich. Na zebraniu tym reprezento
czeństwa naszego miasta. W procesji wzięły wane były różo'! organizacje s·poleczne z tere
U<lzial cechy, wszystkie organizacje społeczne, nu miasta. Referentami byli: prezydent miasta 
sportowe stoją;:e ni! gruncie katolickim, jak rów Swiercz, wiceprezy<lent Zajączkowski oraz dyr. 
nież wojsko, poJicja i · straże pożarne z orkie- miejscowego Gimnazjum Kupieckiego Cezak. W 
strami i pocztami sztandarowymi. Procesja wy- wyniku przeprowadzonej dys-kusii oraz po zapo 
Padła wspaniale, udział w niej wzle!o kiJkana- znaniu sie z działa]ności::i Towarzystwa Rozwo 
ścle tysięcy osób. ' ju Ziem ·wschodnich wyłoniono tymczasowy 

Po Mszy św. celebrowanej przez ks. kano- Zarząd na cie)!) z dyr. Cezakiem, który w naj 
nika dr .Roszkow.skieio w;vruszy!a vrocesja ul. bliższych dniach podejmie organizacje mlejsco 
M. Pilsudskieg!> do I. ołtarza znajdującego się wego Kola i pnpagandę Towarzystwa. 
w domu Il· .Martyflskiego, przy ul. gen. Dąbrow Zbiernne będą książki i q;asopisma <lla szkól 
skiego, następnie do II. ołtarza, mieszczącego znajdujących sie na Kresach Wschodnich. Przed 
się również na tel samej ulicy - w domu stawicie! władz wojskowych złożył oświadcze
miejskiego Ośrvdk<>. Zdrowia. III ołtarz znajdo- nie, że Baon Pancerny zajmi,e sie opieką jednej 
wal sie w gma::hu gimnazjum im. Staszica przy ze szkól, znajdujących się na Kresach Wschod 
rynku Kilińskiego, który dekorowany byt przez nich. 
uczniów tegoż glmnazjum pod kierunkiem prof. flLM O MORZU. 
Kr.enia. Da Jej prolesja ruszyła rynkiem . ,Kil.iń- Onegdaj w kinie Apollo zarząd Okręgowy 
sk1ego do ~-go o~tarza - w dom:u p. Hąct?s.kieJ, Ligi Morskiej i Kolonialnej rozpoczął wyświe
przy. ul. P1lsuds.kiĘgo, skąd wróciła d.o kos~iola. I tj anie filmu dla dzieci o znaczeniu morza dla 
gdzie odbyło się ostatnie b!ogosław1eńsh\ o ·N. państwa. film ten obejrzą dzieci ze wszystkich 
Sakramentem. szkół z terenu naszego miasta. 

TYDZIEiq- . ROZWOJU ZIEM WSCHODNICH. 
W sali Rady Miejskiej odbyło sic organiza- ĘGZA~UNY DRUŻYN PRZECIWGAZOWYCH. 

Na dziedzific11 szkoły powsz. Nr 4 przy uJ. 
Łódzkiej specjalna komisja egzamin()wala dru

z POWODU choroby sklep svożywczy do żyny OPL Gaz. Drużyny te zdawały egzamin 
sprzedania, ul. Mostowa 32b. Szubert. praktyczny. 

POTRZEJBNA ekspedientka do skla<lu wędlin. 
J. Ruszczak, Brzezińska 36. 
----- --- --------
RUDKA-KIOSK, 5(1 krzese ł i 12 ławek svrzedam 
Al. Kościuszki 57. Teatr godz. 12-14 tel. 265-23 
-------------~~~ 

l 'RZYBŁĄKAŁ się pies rasy bernardyn. Ode-
l 1rać za zwrotem kosztów. Wawelska 19, Szy-
111af1ski. 

.JASZCZURA MARIAN zgubi! bilet służbowy, 
wydany przez dyr. K.E.W.D. 

, . -- - .„ ............ _,.....„-----
N1E załaczać znaczkówl!l $wiatowel stawy 
lasnowiĆlz Vichara wvbiera pod gwarancją 
szczęśliwe numery Rozwiąże Cl za~adkę 
nrzyszlo~ci - da Ći klucz Nowego życia :-
Dobrobytu!!! Poclai znraz ctate urodzema. 
lasnowidz, Vichora. Krak<'•w. Skrytka 567. 

f ASNOWIDZĄCE Medium Nuhda otwor~y 
każc'rmu oczy!!! Rozw1.1że ooct g"':'arancią 
najbardziej znwile sprawylll Wybiera n~t
mcry loteryjne w transie medialaytn ..._ powie 
kiedy, ilr., ciy wogóle \vygralll PodaJ qatę 
urodzenia - 65 groszy na pt>rto. Medmm 
Nuhda, Kraków. Uonerowska, skrytka poczto
wa 740. 

JASNOWIDZ Dżami uznany przez najwyż
sze sfery naulwwc za iedyne~o fenomena
Jasnowfdza doby obecne.i - przyczyni -;ię <Io 
zwycięstwa Twc;!o we wszystkich spra
wach I Poprawe materialna uzyskasz przez 
l oterię. Wyb'.cr1e Ci szczęśliwy numer lo~u 
pod gwarancją! Pada i datę urodzenia. Jasno
widz Dżami, Kraków, Urzędnicza 42/3. 

MEBLE stolow1, sYIJialkl, r:abinety, tapczany, 
fotele, olomaDY, Jeżanki. stoly ~rąg!c po ce
nach zniż<>JlY~b. P<>leca Z. Kaliński. NawrQt 37„ 

JUTR.Zf.JSZE UROCZYSTOSCI SPóL· 
DZU:LCZE. 

W niedziele. dnia 11 czerwca Powszechna 
Spółdzielnia Stiożywców w Łodzi obchodzi 
Dzień Sp6!dzielczoścl pod hasłem „Spółdziel
czość wzmaga siły gospodarcze najszerszych 
warstw Narodu i obronność Państwa". 

Program obchodu jutrzejszej uroczystości w 
Z11:ierzu jest nastepujłCY: godz. 9 ~ Zbiórka 
na dziedzińcu posesji Powszechnej Sl)Óldzielnl 
Spożywców tirzy ul. Mielczarskiego 8. 

godz. 9.30 - wymarsz vocho<lem na nabo
żeństwo; go<lz. 10 - nabożeństwo w kościele 
parafialnym; godz. ll.ZO akademia spółdzielcza 
w sali T -wa „Lutnia" - ul. Pier.ackiego 2. 

W jutrzejszej 1Jroczystości pod tętzowym 
sztantlarem przemasźerują delegacje Spółdzielni 
Szkonlvch. Szkoły ćwiczeń, Liceum Peda11:ogicz 
nei:o. Przewidziany Jest również przyjazd zapro 
szonych gości przez Koło Ligi Kooperaty:otek Il 
drr. Woiczyńskim prezesem Gł. Rady Nadzor
czej. W akademii udział wezmą orkiestra Zw. 
Rezerwistów pod bat. p. Francisika Gusta, chór 
Liceum Panstwowego, liczne deklamacje itd. 

TO LUBIĄ J<OBIETY. 
„To lubią kobiety" - komedię muzyczną w 

3 aktach wystawia sekcja dram. Tow. Soiew. 
„Lutnia" na zakończenie sezonu w sali własnej 
dziś o godz. 8.30 w. 

Na 1-szv punf:t programu złożą sie występy 
chóru „Lutni" pod dyr. p. E. Millera. Na ~ce
nie ukażą się tacv artyści - arna torzy iuk p. 
Pietrzak, n. R1mkn. o. Jabłońska, 9. Kosifiski i 
inni. - Wejście od 75 gr. 

REPERTUA~ KIN. 
„Apollo" - Gdy kwitną bzy. 
„Venus" .,,,,, Scypion Afrykański.. 

tura . 

' .. ~ . ' · Po-stracie dzfeck'ą ·-· · 
ApłeczkL ralown1cze 1 nos~e matka odebrała sobie zycie 
do n1brda w Czerwonwm Krzrzu TO.MAszów MAZ„ 10.6. _ w dniu 

Czerwony Krzyr. zawiadamia, że każdy oby- wczorajszym r.iejaka Borusławska Stani
watel może sie zaopatrzyć w przepisową aptecz sława lat 32 zamieszkała przy ulicy Bez
kę pg instrukcji Ministerstwa, w skrzynce z domnej 1 pDZbawiła s,ię życia przez wypi
pełnym wyposażeniem za cene zł 33.- sztub 
w biurze C.K. u~ Piotrkowska Nr 236, gdzie cie większej dozy esencji octowej. Przyby 
również są do nabycia nosze z pasami nośny- ły lekarz stwierciził zgon. Boruslawsk<l 
mi po złotych 35.- za sztukę. przed trzema laty straciła dziecko (zmarło 

Apteczki i nc1sze w każdej ilof.ci na składzie. poparzone gorącym piwem) i od tego cza 
Czerwony K~zyż wzywa wszystkich, którzy 

wpłacili zadatek na apteczki i nosze do odbioru su cierpiała na rozstrój nerwowy, przypi-
tychże najpóżnie i do dnia 15 czerwca br. sując sobie winę śmierci male11stwa. 

~ ,ew•ti • Biedna matka nie mogąc tego przebo-
leć pozbawila się sama życia . • ZYCIE PABIANIC 

Z TOWARZYSTWA OGRóDKóW 
DZIAŁKOWYCH. 

PabianiCJkie Towarzystwo Ogródków 

(-) Prace P"-Y uporządkowaniu spalonej hali 
Qi:ljp~do)Vęj ,na. D'Y.\H'CI\ ~iny~ w War~zawie J 

usuwaniu g.roź9~yrli. "ta.,.l!·a!eńi~rn stropów i murów 
trwa~~ w aa}l:'-zym clęgu. Dziś potlkt~ z-Ostaną dali.ie 
pruce budowlane w Jiali przyjazdowej oraz w cz~· 
!Sriach biurowy1~h i ho1elowych nowego dworra. 

Zatrzymanych. po pożarze pięciu s.pawac•y i in
żynierów nie zwolniono jeszcze z aresr.tu. Sęclzrn 
§ledczy polecił osad7lić ich w więzieniu. 

Ze względu na toczące się dochodiz1>nia, llRZwJ. 

ska aresztowanych trzymmlC są w tajcmn:,·y. 
(-) Wczoraj wojewoda Honryk Józcwski, w 

towarzy&hd e naczelnika Wytlzi„łu Przemys1owc;··· 
inż. Głogowskiego, prz)•był clo r.aklaclów pr?.C'Jn)'ólo
wych Allart, Rou~seo11 & Co, Pl'7fchnlnia wr1c1y r1r. 
sankowej przy ul. Kątncj 19. P. Wojcwod\' po-,..:1 •1 

clyr. Saladi·n, który w towarzystwie d1-rektorów tr: „ 
niemych oprowadził Jl. wojrwo<lę po fnbrrcc. 
I'. wojrwoda intPrP•owa!: sil' prO<'r<:cm produkr,il u 

rnz życiem i warunkami rohot!iilt1lw, zwiedr.i1 h u • 
sko ~portowe oraz będącę w bmlowie świctL"ę tlJu 
robo•ników. 

Nastfpnie wojewoda Józcwski udał ~j„ rło "" 
kładów ślusan!dch Jii?efa Gajcwieza pn:y- HL !\o
wej 16. I:'. wojewoda zwieddł te znkbdv, 011rowa. 
<lzan,y prze?. p. J. Gajcwicza i dyrektora Izby ·R,e111. 
p. Dobosza. Działkowych, chlubnie w swoim czasie wy

różnione zdobyc.lem pierwszej nagrody na 
wszechpolskim zjeździe w Warszawie, przy. (-) S~d Okręgowy w Locl1i skar.eł 27.letnie;;u 
stępuje do dalszego rozwoiu swei pożytecz- praktykanta Widzrwsk:iej Mandaktury, Rudolta 
nej działalności. Na nowouzyskanych tere- n Jili!fttit aa1 tt• + Koschaclr, za ohrazę Nar<>du Polskiego i działanie 
nach w Szynkielewie, przeznaczonych tym- ".a ~zkodę intere!ów Pai1stwa na półtora roku w1ę. zlenia. 
czasowo przez larząd Miejski pod ogródki, Zabawa ogrodowa . (- ) S:Jd Okręgowy w Lodzi skazał 32-letnicgo 
założone zostanłł nowe ogródlki działkowe. l 
Na mieiscu już istniejących o.gródków przy •ranciszka Starzyitskiego zu zabójstwo Franciszka 
ul. Karolewskiej wybudowana zostanie świe Sta~ani~m oddziału li. Zw. Strz. Bałuty Urbaniaka w sporze 0 gołębia - na 8 lat więzienia. 
!lica, w której urządzane będ~ przez tow a- odbędzie s1.e dnta 11 bm. o godz .. 2 po poł:' . ~->. W rz<>raj komendant Rejonu U zupełnie.:' 
rz;ystwo dla swych członJków odczyty z Lizie- w. ogrodzie Ha.izlera przy ul. Hipotecznej Lod~-n11nsto I udekorowal srcl.Hnymi Krz·yżnmi z.a. 
dz.i·nY. bot~niki i ,ogrodownictwa dla pogł~- wielka zabawa og_1:odow~. , . : ! ~ługi.: ~P· Amonirgo !ędrz.cjcza.ka, Fra111°.i~kn Mł. 
bierna w1:i.dornosct fachowych ogródkowi- ~aba~a zapo:viada .s1e bardzo c1eką~1e ~~laJ.l"Z)kn, L~?na Daw1do~1·1 r~a 1 Mn~symiham Ga-

czów. Do.tych czasowy zar2ąd towarzystwa I gdyz pro~z ta.n~ow u1z~ clzone .. będą roz1!e l1t1sk1ego, zas .hrą~ow} nH Krzyżami Zasługi: Jl?· 
z p. Antcmm Raszką Jako prezesem na cze- ~trakc.te, Jak sp1e:wy~ d~klar:iacic, strz.clanic 

1 
Władysława Krola 1 Władysława Pluciń~kiego. 

le e.nergiczni~ pracuje nad tym, aby stan I ~o tarcz o nagr~CLy 1 wiele innych .. w1cc~o- . (-) W Sop~tach. zmarła, przeżymzy lat 83, śp. 
OR:rod.ków działkowych doprowadzić do mo- 1e!11 ognisko u.p1ę~s.zonc s~t~cznym1 Qgnia- i l\Iatylda z Scheihl ... row Herhstowa. 
żffwie najwyższego poziomu. m1. - Bufet na m1c.iscu tani l dobrze zaopa-1 (-) Wczoraj w <>hecności delegata l\lin. Opieki 

Zaznaczyć wypada, fe dzierfawcy ogród- trzony. . . . Społecznej, drrekt:ira departamentu Okuli~za i wu-
ków, ,rek~utujący _się z bezr9botnych, sczo- Wymarsz oddziału .strzeleckiego z orkle-1 ~ew~dy łózewskiego oclbył się zjaz.d deleg.atuw Wo. 
nowcow 1 robotników czerpią z ogródków strą na zabawę nastąpi o ~~dz. 2 PO poi. z• Je~~dzk1ego Kmn11etu Pomocy Dzieciom i Mło-
znac~na pomoc materialna dla siebie i swych Io.katu przy ul. Maryna.rsk1e1. . dz1ezy. 
rodzin w postaci płodów ogrodowych. Ze względ~ na to, z,e doc~ócl z zabawy Przewodniczyli obradom .kolejn<>: J. E. ks. bi. 

przez.n.aczony Je'St na oboz le~.nt dla Orlaków, skup T-0mczuk i prezydent miasta Kwapiński. 
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REZERWY. Łodzi Jak rowmeż sympatykow. słuchali spr•wozdań p<>s~ozególny{·h sekcyj komite· 
tu, zaekeepto,:.ali plan po.mory na r. 1939/40, p<> 
czym d<>konah wyboru nowych władz k<>mitetu na 
t'. 1939/40. Zap rawy i próby do POS 

pod okiem losń'uktora. 

Qdbyło się walne zgromadzenie członków 
Zw1ąz!ku Marynarzy Rezerwy t Baonu, na 
którym wybrano komende w składzie; pre
zes p .. Półtoranos i sekretarz p. Snichowski. 
Zebrani na· zakor'lczenie uchwalili rezolucję w trosce ..... lepsze 1·UJtro młodzieży 1• i)'Ch 
w któret wyrażają swo.fą gotowość do obro~ v 
n 1 j d d ldórzy pragną, wychodząc ze słusznego za. 

y gran1c (ra u g y za.i zie tego potrzeba. łożema! z:i-chować swą cze.rstwo~~ d<> późn~j w SIOńf:D j bl„kitl-e 
O .POLE~ANU~ ULICY MONIUSZKI. starości, iak co roku tak 1 obcrme zorgani- S ""l 
Ulica Mo~iuszki, która stała się ohecnie zowat Okr. Ośr . .W. F. w Łodzi próby do t :: n po9odi w Ł.:łtDZL 
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" ruc u 0 owego s iero- ró:tnlcy płci i wicku ma możność oct1iowić · 6 1 .r.._. • " • - zi s rano tempcrntura wane~o trasą. okólną w związku z' przebu- . de d . • _ • w s r cm1esc1u wynó"ila 18 stopni N · 1 .. dowan!em ulicy ł.askiej, tonie w kłębach rcs1a aną, z opyc po raz /Pl~rwszy odznakę i sza temperatura nocy Ubic !" . ·fjn {i 

k~r~u 1 pyłu. Pożądanym byłoby przet10, aby OS„. względnie ~kor~gowac swą budowę stopni. g e.1 wynosi a 
m1e1~ka polewacz.J<a skrapiała wodą ulicę na bc.011i.ku pi odi okiem instrdub.ktora: . I Ciśnienie atmosferyczne 760 milimetrów 
Momuszki kilka razy dziennie. . ~vic~ei: a zapr~wy <! :vwa1a stę Y' po- Wzrost ci~nienia. • 

niedz1atk1 1 czwartki kazdego tygodma od Umiarkowane · wf tr ' ł h 
OBCHóD BOżEGO CIAŁA godz. 17 do 20-ej na bDisku :WKS. (Plac, dnie. a Y po nocno-wsc o-

Obchód B . . • Hallera). I 
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Cala. Polska. odwiedza. -

starą stoli~ę u stóp Wawelu 
z · oka~ji ,,Dni Krakowa.,,. 

Kraków, w czerwcu. drogę, a stare bramy wołać ku tobie będą 
~est w Polsce jeden gród nad· innymi, szeptem ubiegłych stuleci, aż wreszcie ja

który tajemnice czasu i zathwytów ukrył 'kaiś niespodziana uliczka wyprowadzi cię 
Yf swokh starych •murac'n, otulił patyną na jedyny plac w Polsce, na kwadratowy 
.zzieleniałej miedzi i omszałych murów i od rynek krakowski z Sukiennicami i kościo
grodził się od wszystkiego, co pospolicie łem Mariackim, który z ciemności wystrze
piękne, tuzinkowo-stylowe, lub podziwia- la ku górze, pełen najcudowniejszego 
ne przez snobów zdeprawowanych na air- wdzięku i lotności, jaik czarodziejskie ma
chitekturze najnowszych czaisów. ,To - rzenie zapomnianych artystów. 

Kraków. Miasto odwieczne, duchowa sto- Później idź nad Wisłę, gdy jaśń srebr
lica Polslki, · klejnot bezcenny w kornnie nego księżyca maluje jej nurty roztopioną 
Rzeczypospolitej. · pozłotą i srebrem. Nigdzie Wisła nie bę-

~zy jaja na targu, przechodzi przez najcu
downiejsze w Polsce arkady Sukiennic; je
mu wygrywa strażnik 'hejnały z wieży Ma
riaokiej; oin mieszka i przebywa tam, gdzie 
stoi Wawel z grobami największych Judzi, 
jakich ojczyzna jego wydafa; jego przewo
zi tra•mwaj .pod barbakan i 'bramę Floriań
Slką, a IJcopce Kościuszki, Wandy i Piłsud
skiego patrzą mu w oczy, gdy opuszcza 
miasto nasłuchawszy się srebrzystego szu
mu Wisły„. 

300 tysictCY 
w woreczku 

franków 
żebraka. 

Mieszkańcy z St. Germain des Pres do- która odwiozła awanturnika do komisari<lf
skonale znają z widzenia starszego, ober-'. tu paryskiego okręgu St. Victor. Ponieważ 
wanego i brudnego żebraka, który, oparty I Ikon troler nie wniósł s•kargi na „nieszczęśli
na bia~ej lasce, staje na wszysl'kich wyło- wego", komisarz przed uwolni·eniem że
tac'i1 ulic, prosząc przechodniów o litość. 'braka, polecił spisać kilka notatek dotyczą 
żebrak ten, 55-letni Ludwik Tarragnol, cych jegomościa. żebrak się rozłościł i obie 
mieszka w marnym po•koiktt w Paryżu, cał powybijać w komisariacie wszystkie 
skąd codziennie autobusem jeździ do szyby, odmawiając zapłacenia 4 framków 
„pracy" w St.-Oermain. Nie ma dnia, a•że- kosztu przejazdu. Podczas rewizji, znale· 
by żebrak nie miał sprzeczki w autobusie ziono wore'k zawieszony na sznurku na 
z konduktorem, odmawiając zapłaty za bi- szyi w którym znajdowało się zawinięte w 
let. Onegdaj ,,paisażer na gapę" tradycj- spleśniałe gazety, trzysta banknotów po 

Opisywać szczegółowo Kraków, jego dzie tak bliska sercu, nigdzie tak ba1rdzo 
przepyszne zabytki, jego tajemniczy urok swoja, kochana, Polska, jak w Krakowie. 
i piękno promieniujące z każdego zaułka, NajzagorzaiJszy material ista staje się w 
każdego muru, kościołów, witraży, kolumn Krakowie metafizykiem, kabalistą, misty
arkad i krużganków przerosłoby rozmiary_. kiem i człowiekiem wierzącym. Najbar
tej korespoodencji. 

Kraków zna kaiżdy z czytania, opowia- dziej „rozhawełkowany" obywatel krakow 

Każdy krakowianin jest też dumny ze 
swego mia~ta i ze siebie. Ni-ejeden przy
sięgnie nawet, że poza Krakowem nie ma 
Polski. To są jednak wyjątki. Krakowianie 
to na ogół I.udzie najmilsi pod słońcem, ro· 
zumni, gościnni, kulturalni i wierzący w 
siebie. 

ski nabiera: w twych oczach uroku i staje 
(lania, lub widzenia i dlatego ograniczę się się bliski twemu sercu. Wszak ten czło-
tylko do zarejestrowania kilku subjektyw· wiek oddycha atmosferą, za którą tęskni 
nych wrażeń, które odnoszę, ilekroć jestem każdy z nas; on codziennie, lkup111·ąc masło 
:w Krakowie. 

Dlatego goście z całej Polski witani są 
zawsze pogodn /111 uśmiechem i otwartym 
sercem. 

nie OŚ\. i adczył ~ontrolerowi, że nie ma I.OOO franków!.„ 
czym zapłacić za miejsce. Wówczas kaza- Chociaż nie chciał, słabo widzący Tar
no mu wysiąść. żebra•k znienacka ugryzł ragnol zapłaicił jednak 4 fr. i zos t ał wypusz 
w rękę kontrolera, pytaijąc go w ordynar- czony na wolność pod warunkiem, że bę
nych słowach, czy by nie zechciał go wy- dzie żył z uzbieranego z żebraniny skarbu 
sadzić na nastę-pnym przysta1nku. Zatrzy- i poszuka sobie lepszego zajęcia jak wy
mano autobus, zatelefonowano po policję, ciąganie ręki. 

W tym mieście żyjącym uśmiechami 
starych i pięoknych dziejów, przychodzi na 
przyjezdnego owa rzadka chwila zaie'nwytu 
która oszałamia1, pieści, ucisza i wiedzie w 
krainy niedościgłego pięlma. Odjeżdżam 
zawsze z żalem, unosząc w oczach widzia
~ła złotych świątyń, zapomniane, sta·re za
ułki, potężne bastiony wałów obronnych, 
koronlkę misternie splecionych arkad i ko
jący mn>k kościołów z zapachem kadzideł. 

Radzę oglądać Kraków o szarej godzi
nie wieczoru, gdy na ultramarynowym ho
ryzcmcie, jak zjawy, podnoszą się ku niebu 
strzeliste iglice wieżyc kościelnych, sylwe
ty starych gmachów i olbrzymi masyw Wa 
welu. Kraków wyraista w perłowym mroku 
1all<o wyniosły kompleks murów i wież; d~i 
waczne zygzaki cieni na seledynowym nie 
bie, poplamione nikłymi światłami elek· 
tryczn. laimp. Miasto stare, przepiękne, du
mne będzie to przybliżać się, to uciekać
toraz wyższe, dostojniejsze i roztapiające 
się w cieniach nieba. 

w. 

Odważny farmer „ zabił kolbą zranioną lwicę. 
James Winter, farmer w południowej I nej w sąsiedniej wiosce Taghman zahucza

lrlandii, lubi awanturnicze powieści. Osta- ła na alarm. Z wędrownego cyrku, oboztt· 
tnia powieść, którą czytał z zaiinteresowa- jącego na placu publicznym wioski, ucie
niem, opisywała przygody myśliwych w kła lwica. Była dzika i zgłodniała, ponie
czasie polowania w Indiach. waż właśdciel cyrku nie karmił jej od wie 

Ody noc zapadła, syrena straży pożair- czoru poprzedniego dnia. 
---------!"!!W-"°'-~-!""ft'ili~_. ..... _.:.__ W całej wiosce zabarykaldowano drzwi 

w domach. Wtedy farmer Winter przypom 
niał sobie przygody w powieści i pcstano
wiil ruszyć na polowanie. Na długiej żerdżi 
umocował jedną ze swoich kóz, którą po
święcił na of:arę i czr.kał ze strzelbą w 
ręce. 

Obliczenia jego były trafne. Po kilku mi
nutach ujrzał i usłyszał przeraźliwy ryk. 
Farmer sirzelił, ale pierwszy strzał chybił. 
Drugim raizem zmierzył prosto między oczy"~ 
bestii. Trafione zwierzę uciekło w pole, 
ścigane przez miesz.ka11ców wsi. 

Nocą też trzeba rozpocząć pierwszą wę 
'drówkę po Kralkowie. Wędrówka ta, wśród 
splart:ających się ulic, pod kopułami arkad 
i bram staryc'h, wśród domów osowia
łych i cichych, wydawać się będzie jaik nie 
).1chwytny, a prześniony sen pełen zwid, 
ułud, niespodzianek i ucieleśnionego Pię
kna. Odwieczne, gotyckie, lub renesanso
we ulic~ki będą cię wabić, straiszyć i cza
rować~ długie, chwiejne cienie zatarasują 

Ty\e już wieków minęło, 
Z ziemią zrównały sie groby, 
Wawel pamięta zamierzchłe 
Czasy świetności.„ żałoby. 

Marły tam króle, k.sll\tęta, 
Rycerz do trumny szedł w zbroi, 
Wszystko się w proch obróciło, 
Wawel jak staną!, tak stoi. 

Znaleziono je, ukryte w gąszczu. Fa·r· 
mer .: ;-ndzki strzeli! po raz trzeci. śmier
telnie zro.i.iOnl.! zwierzę, ociekające krwi'ł, 
rzuciło się na irn.:go. Farmer chwycił strzel 
bę za lufę i zada1ł l\':icy kolbą cios, który 
położył kres jej życiu. 

Anastazja DREWIOWSK.ll 

Serce 
w sieci 
Pawieić I 

Dzień zwierząt 

MałP.a w roJ1 czlowieka. 

Zawahał się na sekundę. Nie lubił kłamać, ale w tym 
wypadku wolał zachować prawdę dla siebie. 

- Owszem. Jak tylko pa:iią zobaczyłem, odniosłem 
wrażenie, że musiałem panią gdzieś spotkać. 

:ro „w:·ażenie" i to „musiałem", dw.a wykrętne słow.1 
zatrzymały się na granicy kłamstwa i prawdy. Jarosław 
czuł, że si~ czerwieni. Natychmiast dodał ze śmiechem: 
- Muszę 'Się przyzn.ać, że w swoim czasie słynąłem ja
ko wielbiciel łaodnych twarzyczek, i uzbierała mi się taka 
bogata kolekcja.„ - Czy bardzo panią bałamuciłem? 

Znów gorący rumieniec oblał tw.arz panny i teraz Ja· 
r<>sław to zauważył. Zdziwił się i ratując się wykonał 

skok przez Atlantyk: 
- Pani jest typem amerykańskim . W Nowym JorkiJ 

znałem„. 

- Chyba on„. - głowiła się Laur.a. 
- Dobrze, że nie pamięta tamtego nazwiska - my-

ślał z ulgą Jarosław. 
Zaczęli rozmawiać z wielkim ożywieniem. On żarto

wał, ona się śmiała. Byli ll·obą zachwyceni. W Loretce 
z.resztą odżył tylko dawny zachwyt. 

Ody pani Horotyńska przyszła prosić do stołu, zasta
ła sytuację po swojej myśli: .Towarzystwo podzielone n:i 

dwie grupy. 
Do kolacji zasiadł młodszy syn państwa Horotyń-

skich, o rok starszy od siostry, Artur, przystojny blondy
nek, przesadn ie uprzejmy, hojnie szaf.ujący ukłonami. 
P1rzy kieliszku wina stary Oodziemba zaczął obszerni•! 
opowiadać pani domu o świetnych widokach syna, 
o wspaniale płatnej posadzie, którą właśnie dostał, o tym, 
jak bardzo chciałby go ożenić. 

- Czas mi na wnuki, pani dobrodziejko. Stary cz'ło

wiek lubi widzieć koło siebie małe szkraby„. 
Loretka wciąż czuła na sobie wzrok „sympatycznego 

staruszka". Wiele w tym spojrzeniu dawało się wyczytać. 
Sympatię, zamysły w interesie syna, oraz refleks mł-0-

dzieńczych lat, w których, jak się zdawało, Zosie i Ma
rysie gr.ały wybitną rolę. Jarosławowi ojciec rzucał tak 
znaczące spojrzenia, że aż ~o to krępowa1o. 

Nikt jakoś nie wspomniał, że Laura jest zaręczona . 

Dopiero Artur się wygadał: 
- Lorciu, a gdzie Oskar? 
Ku jego zdumieniu mat.ka zgromiła go oczami, Loret

ka zaś zmieszała s·ię mocno i odpowiedziała: 
...,.._Wyjechał. 

- Co~ wyjech~ł? N\c mi nie !!Ew&_ ~a_ g_ł~o_?_ Do- · 
k_i<il 

umm a 

l 
Czując na sobie cie~awy wzrok Jarosława, Laur::i 

zbywała brata zdawkowymi odpowiedziami. Pani Horo-
1 tyńska miała dużo kłopotu nim „unieszkodliwiła" .Artu.ra 
I i nadała ogólnej rozmowie inny kierunek. A-le w gronie 

rodzinnym zapanowało nieprzyjemne napięcie, czego go
ście, ponieważ byli pierwszy raz, nie odczuli, jakkolwiek 
Jarosław był zaintrygowany t.ajemniczym Oskarem. Po
myślał, że mogło .chodzić o drugiego brata. 

W przeapokoju sta,ry Oodziemba ca~uj·ąc się z przy
jacielem, mmgnął znacząco w stronę Loretki, a potem -
syna. Był rozochocony i poufały, ale mi.al w sobie wś tak 
poctciwego, że trudno się było obrazić. Wycałował Lo
retkę po rękach i powiedział jej kHka staroświeckich kom
pl1emer.tów. Jarosław nagle zgasi. Pożegnał się be1 
uśmiechu, prawie zimno. Pa11i Horotyńska, jak zawsze 
nietaktowna, wyrażała w kółko n.atairczywą nadzieję, że 

„skoro już raz trafił w ich progi, nie zapomni drogi" itd. 
W odpowiedti ukłonił się z dziesięć razy, .ale nie powie
dział ani słowa. 

Ili. 

CZY TO TEN SAM? 

Loretka odeszfa od razu do swego pokoju. Była zu
pełnie wytrącona z równowagi. W pierwszej chwili 
chciała wytoczyć matce pretensje, lecz się rozmyśliła. 

Bo czyby się to n.a co zdało? 
Była pod wrażeniem niesłychanego podobieństwa 

młodego Oodziemby do tamtego chłopca sprzed jedena
stu lat, w którym się kochała pierwszą szaloną, bezkry
tyczną miłością, bez wzajemności, bo on nawet o tym nie 
wiedział. Znikł z widowni i więcej o nim nie słyszała. 

Ale odtąd obojętnie patrzyła na wszystkich wielbicieli 
i konl{IUrentów. żaden nie mógł się równać z tamtym. Ku 
rozpaczy matki odrzucała najlepsze partie. I oto zjawił 

s·ię - tamten, czy nie tamten? Wysunęła szufladkę toa
lety, w której przechowywała „pamiątki". Jest. Niewiel
ka inkrustowana szkatułka, a na dnie koperta i jakaś mo
cno kolorowa ozdob.a kotylionowa, którą jej „tamten" 
przypiął do sukni własnymi rękami. Wyjęła z kopertki 
fotografię. Dawno nie miała jej w ręku. Zdjęcie, zrobio
ne przy świetle magnezjowym, wyobraża'ło grupę balo
wą. Na p·ierwszym planie stała ona z „nim". Wspomnie
nia napłynęły korowodem widmowych obrazów. On2 1czy 
nj.e t0n_?. CQ za ,QQdQb'ie~§twQ„. Ty:Jko nazwi§kQ„-

Pukanie. 
- Pewnie mama - westchnęła niedosłyszalni~. 

A głośno: - Proszę. 

Weszła pani Horotyńs'ka, przejęta, jakby się Bóg wie 
co stało, i usiadła na łóżku. 

Loretka wiedziała, że nie uniknie „zasadniczej" roz
mowy na temat swojej p·rzyszłości. Pytanie wystrzeliło 

j1ak kamień z procy: 
- Wychodzisz za tego Oskara, czy nie? 
- Loretka milczała. 

- A może wolałabyś Oo<lziembę?. 
- Jaka też mamusfa obcesowa! 
- Ty mi nigdy nie odpowiesz wprost. Widzlatam, że 

mu się podobałaś. Ja nigdy, §i~ nie omylę. Zjadał cię 

oczami. 
Loretka zaśmiała się z przy_musean. 
- Nie wiem, ale jak mama to l&O'bie wyobraża? W ja

kim charakterze on ma byw.ać?. I od razu ukryła mama 
moje narzeczeństwo. Nie wyoorażam s-0bi'e jeg.o sp_otka
nia z Oslkarem. 

- Rada byłaś, że nic mówiłam~ że jeste·ś zaręczona 
- wtrąciła matka, i przeaikliwa ta uwaga p.rzyp_rawiła 

dziewczynę o gwałtowny rumieniec. 
Udała, że pro'stuje serwetk_ę n~ toalecle. 
Matka mówiła dalej~ 
- Chciałabym na pew10 włe9zlec~ ~zego się trzymat.l 

bo ni~C:l'Y. nie mogę zgadn·~ć1 c.o ~~obie .myślisz. Dziecko, 
dziecko„ <:-0 ja się :pirzez ciebie 111aderpię ! 

- Ach, moja mamusiu„. 
!Pani Horotyńska tup1 ęła niecierpliwie nogą w mięk

kim pantofelku. 
- Ja sama pomówię z Oskarem, bo z tobą nie dojdę 

<30 ładu. Nie chcesz go, to trzeba od razu powiedzi eć„. 
Nie tradć czasu i nie mar11ować okazji. 

A jeszcze wczoraj wynosiła narzeczonego córki pod 
niebiosa. 

- Jak będziesz tak kręcić, to stracisz jednego dru-
giego - mówiła z1owroio. 

Loretka parsknęła śmiechem. 

- Jakiego drugiego? 
Ale zabawniej"sze byłe to, że ona sama ju ż myśl•ah 

o Jarosławie! 
- Nie udawaj, Lorciu, proszę c i ę. Trz eba by coś 

zrobić. Tamten, gdyby usłyszał, że jesteś zaręczona, mógł 
by już nie przyjść„ • 

- I tak nie przyjdzie - P._OIJlJ.ślała Loretka 1 zrobiło 
~ ~i~ ~i~żkQ ~~ §emt. 
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Ra;;iz1· a w kószyku ~~l!Ó lfl~j~[~ał wolo~ge oimoal!UI. 
. N1eszczq lawy zmarł w dorozc • 

~ 9'9Qlllalnycto ..--•.,. - .KOG\ITEK• 
GĄSECKIEGO 

IW'- w ..a: ollll• ~- w TORE KACH 

- Brudne cukierki - Z Częstochowy donoszą: 
III Aleja była widownią okropnego wy 

Rozmaite instytucje tak zwanej uży-1 wa, kiedy tymczasem po ślubie okazuje się padku, tym straszniejszego, że zdarzył się 
tecz.ności puMicznej nie są urządzone tak, że jest chora, musi się leczyć i ł. p. A mał tak :nagle, na moment przed tym jeszcze 
a.by sprawiały ludziom przyjemność. Cóż żeństwo szpitalne wie dokładnie o wszy- nie przeczuwany. 
z tego, że w szpitalach leczą ludzi, ucinają stkich swoich brakach i dolegliwościach 1 z budynku I Gimnazjum wyszedł wo
im nóżki i rączki, wycinają ślepe kiszeczki nie spotkają ich żadne niespodzianki. _ źny 45-letni Stanisław Lubczyk, kierując 
i t. p„ kiedy pobyt w szpitalu nie należy Ale uprzyjemnianie życia powinno byc się na przeciwległy chodnik, minął już je
do przyjemności. Nie jest frapujący, zachę stosowane nie tY:;ko w szpitalach. Na ka- zdn ię i przech·Odził przez asfaltowy prze-
cający. Przy urządzeniu szpitala, gdziekol żdym kroku człowiek męczy się i należy jazd. Już zbliżał się do drugiej jezdni. 

f [ 11 l f. l. I I l [' wiek by to nie był<>, w Łodzi w Londynie mu ~możLiwić powodzenie: życie jednak W tej chwili od strony parku nadjeżdżał 

. 
· jf . czy New Jorku, nie pomyślano zupełnie o jest piękne! Gdy na przykład czerwiec ro- na rowerze uczeń I klasy iegoż gimnazj<um 

tym, że pacjent jest przecież także tzłowie bi się coraz upalniejszy, w tramwajach Kierownica rozpędzonego roweru u
kiem i posiada prawo do korzystania z da- przydałyby się balony z wodą sodową. W derzyła z boku w pierś przechodnia. Lub„ i 1.~ L.fk n' fÓW życia. lokalach urzędów Skarbowych powinny czyk upadł, uderzaJ'ąc głową O .betonowy 

._J(tl ..,., IU~ WJ \V af C lf·li!rSZA( DJate!lO właśnie władze szpitalne, czy być zainstalowane automaty do wyrabia-
~ krawężnik. 

W ostatnich dniach władze a<lministra- jak się tam one nazywają, pO'l.vinny wpro- nia p·ieniędzy, potrzebnych na· zapłacenie Skutki upadku były straszne. Krew 
cyjne stolicy zintensyfikowały walkę ze I wadzić do szpitalnictwa szereg udoskona- wszystkich zaległych i bieżących podat- rzuciła się ustami i uszami, jedno oko wy
szpetotą i brudem na terenie miasta. Prze- leń, które by pobyt w szpita!tU czyniły przy ków. W kinach na amerykańsk!ch „korne- --mgm-------------~

sadzone zostało na wierzch. Momentalme 
zb iegli się !·udzie, znalazł się również po
licjant. Przywołano dorożkę i ułożono w 
niej dającego jeszcze słabe oznaki życ ia, 
zbroczonego krwią Łubc1yka . 

Opodal od miejsca tragicznego wypad 
ku stała przed sklepem żona zaj9ta rozrno~ 
wą. Widząc, że coś s i~ stało i że ludzie b.• 
gną w tym kieru nku, poszł a i ona wiedzw• 
na instynktem ci ekawości nie przeczuwa' 
jąc, jaka okropna czeka ją niespodz ianka 

Zrozpaczona kobieta wsiadła do dorn:il 
ki z policjan tem i jednym z przechodn:ow , 
odwożąc męża do szpitala N. Marii Pan
ny . 

Niestety, ran nego nie ur.lalo się urato
wać. Zmarł on jeszcze w dorożc e, przeo 
przywiezieniem do szpitala. 

Tragi·czny wypadek wywarł wstrząsa ja 
de wszystkim prowadzona jest energiczna jemnym. Jeżeli jui w szpitalach nie można diach" d-0 każdego biletu powinno doda
akcja zmierzająca do zamiany szczelnych urządz i ć normalnych, wykwintny<:h restau wać probówkę z gazem rozweselają9m. 
ogrodzeń posesyj na ogrodzenia siatkowe. racyj, to przydałby się przynajmniej mały, Początkujący nowonabywca samochodu .Po 
Objęła ona w pierwszym rzędzie dzielnicę podręczn~ bar. Przeci.eż nie wszyscy lu_dzie winien otrz~mywać premię asek~ra.~yJn~ 
pó~nocną i peryferie miasta. Nie mniej je- przebywagcy w szpitalu muszą byc na dla wszystkich tych, których w naibllzszeJ 
dnak prowadzona jest również w śródmie- diecie. Obcięcie komuś nóiki, czy wycięcie przyszłości przejedzie. I tak dalej i da~J. 
ściu. Likwidowane są również wszelkie jakiegoś wrlJ)du na niewinnej części ciała Brak pow.yiszych udogodnień utrudnia 
drewniane rudery. Akcja ta ma na celu u- nie powoduje w~.ale koniec~ności .prze~,:rzc nam niewątpliwie ~ycie. By.ta. niedawno 
porządkowanie niezabudowanych parcel, gania abstynencji „pttno - 1edze111owe1 , a wystawa wynalazkow, ale ant 1edneg.o z 
które schowane za parkanami, stawały się tymczasem chorzy tego rodzaju pozba:ivie- wyżej wymieniony<:h pomysłów ta~ me za 
nieraz zbiornicą odpadków i śmieci. Raz- ni są wszelkich przyjemności, nudzą się w uważyłem. A tymczasem społeczenstwo ca 
biórka ogrodzeń zmienia niejednokrotnie szpitalu, narze~~ią.na smutną kuchnię i me lego świa.ta .cz~ka na bary w szpitalac!1, 
radykalnie wygląd niektórych ulic Na ul. mogą rozwe.sehc s1! w ba;ze. . . drukarenki P.1emędzy w ~rzęda~h skar~o
Książęcej Czerniakowskiej, Puławskiej, Naturalme nalezy pamiętać równtez o wych, kłódki dla gadatliwych 1 pysku1ą
żelaznej ~ poza zburzonych murów ukazu- abstynen!ach Nie widzę wię~ ~rzeszkód .do cy~h żon, czapk~ - nie;iv!?ki ~la P?źno wra 
ją 5ię wo~ne przestrzenie, gdzie niegdzte urządzema skromnego choc1azby danem- caiących z „posiedzenia męzów 1 t. p. 

ce wrażen ie na świadkach-RADIO. HĄ ( IK. t ++•• di 4llMIH~ 
NIEDZIELA, 11 CZER'.~CA. 

wyłania się fronton śdany porośniętej blu g~ ?Ja rek°:nwaJescentó~, na którym pa
szczem, albo willa prywatna. Akcja władz me 1 pan~w1e ze s~l sz~ i tal~ych moĘhby 
administracyjnych przyczyni się niewątpli- spędzić k1l~a god~lll dzienme w przyJ~m
wie do podniesienia estetycznego wyglądu nym na~trOJU. Pos1ad~ to 1~awet P?wazme 
Warszawy, zmusi do uporządkowania !icz znacz:n1e dla populac11, s.zp1~al ~owtem tak 
nych zakamarków miasta, które upodobnia P?myslany z ba!em, ?ancmg1em t t._ p., sp eł 
ją niektóre miejsca stolicy do miasteczka małby mię posred.mka matry!llomalnego. 
prowiincjonalnego. Ponad to wywrze Kawaler .przebywaiący w . szpitalu z sa
wpływ ·na przyśpieszenie zabudowy wol- mych. tyi~ko nu?ói.y gotó~ 1est zaręczyć s~ę 
11ych par~el w śródmieściu. z paqentką z 1ak1egoś ntegroźnego oddz1a 

· * • * łu wewnętrznego. 
Warszawa posiada około 845 OOO lud- Właśdwie nawet poważniej i rozsąd„ 

n.ości w wieku od 22-60 lat Wychowa- ~iej był?by, aby !udzi~ zaręc~ali się i żeni 
nie fizycz.ne uprawia przypuszczalnie oko- h w szpitalu. Pomew~z w ~zpitalu w~zyscy 
ło 20 procent tej liczby, z tego około 5 pro wszrstko . o .wszystkich w1,edzą! y<1ę.c po 
cent stanowią członkowie klubów sporto- ślubie mąz n1.e może "'.Y~yslać zom~, ze go 
wych, 15 proc to tzw. niestowarzyszeni. oszukała, twierdząc, ze Jest zupełme zdro 

KOSZYK. 
Tadeusz Cichoń jest ulicznym sprze

dawcą cukierków. Głównym celem Cicho 
nia z tego powodu jest sprzedanie jak n~j
większej ilości tych sma~olyków dla .n~e
letnich, bez wzg'.iędu na ich walory h1g1e
niczne. 

Tymczasem pewnego dnia przedstawr 
ciele władzy zbadali zawartość Ckhonio
we koszyka i stwierdzili, że znajdujące się 
tam cukierki są brudne i nie nadające stę 
do spożycia. Spisano więc protokół, w wy 
niku Jdóreg-0 Sąd Grodzki skazał '.f adeu.sza 
Cichonia na 7 d111i aresztu z zaw1eszemem 
wykonania kary na 3 lata. 

Jerzy Krz.eckl. 

z::or:ęcie się niestowarzyszonymi oraz pro- - ~-
paganda w. f. wśród pozostałych to w o- N• k k k 
gólnych :ary~ach za-kres pra~y ośr.odka Ił a n a . r z a U 
M"ychowa1n1a fizycznego. Wkrotce d:z.1ała~- _ 
ność ~środków w. f. rozszerz.on~ zostante „ zdradziła. mordercę kob1.ety 
ną opiekę nad stowarzyszen1am1 sporto- · 
wymi. W tym celu ośrodki, jako dzielnico- Z Sosnowca donoszą: 
we agendy Miejskiego Urzędu W. F. pro- Kilka dn1i temu pisaliśmy o ohydnym 
wadzić będą ewidencję klubów i stowarzy morderstwie, dokonanym przez inieznane
sze.ń w. f. na swoim terenie i będą od.po- go osobnika na osobie 59-letniej Tekli Sko 
wiedzialne za rozwój prac w. f. · rus w lesie chechelskim k. Pusty,n,i Błędow 

* * * skiej. 
Dąząc "do wyzyskania .przygotowa.ny~h Zbrodniarz napadł na Skorusową i po 

punktów k-0lonijnych dla dzieci w okresie derżnął jej gardło. 
szkolnym, które będą otwarte od 1 1!ńpca, Tygodniiowy blisko pościg za zbrodnia 
Stołecxny Komitet Pomocy Dzieciom i Mło rzem uwieńczony został pomyśJ.nym wyni
dzieży wysłał na czerwJec w porozumieniu kiem. Oto zbrodniarz został ujęty przez po 
z opieką główną nad dziećmi przedszkoli ·~icję w Łośniu, pow. będzińskiego w chw1 
miejsldch do Młodnieszyna za Sochacze- li, gdy wychodził od sołtysa. g<lzie noco
wem 298 dzieci w wieku przedszkolnym wał. 
ł ipod Rembertowem 159, razem 457 dzie- Jest nim nieja~i Roman Gryn lat okolo 
ci, zakwalifikowanych spośród najbardzteJ 40-tu zawodowy włóczęga, pochodzący z 
potrzebujących ·odpoczynku. Niebawem u- gminy Poczesna pow.iatu częstochowskie
stalona będzie liczba dzieci szkolnych, kto go, karany już 4-letnim więzie<niei;n za po
re wyjadą na kolonie na lipiec i sierpień. dobne przestępstwo. 

Morderca został dokładnie rozpoznany 
przez Natalię Skoru~. którą również gonił, 
oraz .przez fonych świadków. . 

Przede ws~ystkim zaś Gryna zdradziła 
nitka od czapki, zawieszona na krzaku w 
bezpośrednim sąsiedztwie zbrodni. 

„Prawo do 5za:zc;kift" 
zyskuje nabywca losu z 

ICOLEICTUlłV Rr. 100 
wl~c przyjdt, wybierz swój los = ===== 

I zwyrlę:t w walca o byt 
Losy do l·szej klasy poleca 

KOLEKTUR4' Nr. 100 
Oddział w ł.~dd, Andneja 2, tel. 112-98 

„PROMIEŃ" 
Ciągnienie już 20 czerwca 

Zmlaaa planu gry - wl~cej wyQraaych 

SOBOTA, 10 CZERWCA. 
Warszawa l (Raszyn) 

i inne Rozgłośnie Polskie. 
14.45 Teatr Wyobraźni dla dzieci: 1. ,,Jak l.\lałgo· 

5ia mała z brudaska czyścioszkiem się stała?"; 
2. .,Zrobił Maciej kozAa ogrodnikiem" 

15.15 Muzyka p<>pularnn w wykonaniu orkiestry 
Rolgłośni Wileńskiej 

15.40 Stulecie huty „Zgoda" - transmisja z Swię
tochłowic (z Katowic} - zdjęcie dźwiękowe 
16.00 Dziennik popołudniowy 
16.10 P<>gadanka aktualna 
16.20 Trio Polskiego Radia 
16.45 Z życia kw.i-atÓw: Kwiaty wabią - pogad1111· 

ka z Krakowa 
17.00 Muzyka taneezna • płyt 
18.00 Transmisja z Lublina. Festival pieśni polskiej 

(wykonajfł zespoły chóralne miejski-:h chórów 
i orkiestr Lublina i województwa lubelskiego} 

18.30 Ut'l\'<>ry ~krzy~owe 
13.55 Charaktery: „Aleksander - czyli fabryka 

projektów" - powieść mówiona 
19.15 Transmisja z Teatru W ielkiego fragment ów 

uroczyst<>ści s okazji Tygodnia Ziem Wschod
nich 

19.30 Audycja dla Polaków za granicra 
20.00 Wlleiiszczyzn.a w pieśni i tańcu - • Wilna 
20.25 Audycja dla wsi 
20.4.0 Audycje inform111cyjne, Dziennik wieczoru~" 

Wiadomości metcorologicme, Wiudomo:ki 1por. 
towe oraz. Nasz program na jutro 

21.10 "Wróg muzyki" - operetka w l.ym akciC' 
R. Genee (ze Lw<>wa) 

22.05 Muzyka tanep;na w wykon4tliu małej orkie. 
stry P. R 

23.00 Ostatnie wiadomoki dziennika wieczornego 
komunikat meteorolof!ic:r.oy 

23.05 Wiadomości z Polski w języku irngielekim 
23.13-23.15 Przerwa 

warszawa I (Raszyn; 
i inne Rozgłośnie Polskie. 

7.00 Sygnał czasu i pie§ń ,,Już "";;d ran.a rozfp . .,.. 
waua" 

7.05 Audycja dla wsi 
8.00 Dziennik pornnny 
8.15 Muzyka z pły t 
8,30 Transmbja nabożeństwa z klasz1o r1;1 OO. Pau· 

linów na J:i.91ej Górze w Cz~1>tochow1e & okazJl 
75.lccia Czerwonego Krzyża 

9 .30 Muzyka p&ranna w wykonaniu oi;kiestry Zw. 
M n:i;yków Chrześcijan - z L odzi 

10.15 T rnnsmjsja z poświęceni·a <l l"cwniallegu ko. 
ściółka z XIV wieku p od wezwaniem św. Mi
thala w Syryni na Sl~sku (przez Kntowic1,;) 

10.35 Muzyka z p lyt 
11.30-11.35 Przerwa 
11.35 Muzyka dzwonów z katedry w Mallues ( lrans 

m isja z Brukseli) 
11.51 Sygnał czasu I hejnał t Kra.kowa 
12.03 Poranek s ymfoniczny .., wykonnni u orkiri;1 ry 

Tow. MU'Zyczn ego w Katowica~h i in. 
13.00 Wyjątki s P ism J ó1e[u l'ihudskh·v;o 
13.05 Przcględ kulturalny 
13.1 5 Muzykn oliiallowa w wykonaniu Ot'kir slr~ 

Rozgłośni Wileń ldej i in. 
H.40 Ciyt amy Mickiewb.n: 1. „To luhię'\ 2. ,,Du

darz" 
15.00 ~udycja dla wsł 
16.30 K oncert solistów·- ze Lwown 
17.'15 P rzez kraj Wojów i Gola - felieton 
17.30 P oc1wieczorek 1in.y m ikrofo nie (trnnsmis311 
---~---~°""'l'-~ .... -~~-..--...,, z „P<>lany Le>a" w Lnskn Wolskim) -..!,~ 

kowa 
19.00 ~ Wyobrnźni: „Kl ub Pi.~kwi cka" - K R· 

i·ola Dickcma. W ieczór III: „Tracimy zaufan1t1 
<lo pan:i J \ngl e" 

23.15-23.55 Muzyka taneczna (transmisja 
dynu} 

a Lon. 19.30 D?.icń pl eśni mlodzie:iiy szkół powS2crhn)'cn 

I okrrgu ~dolnego k rakow;k iego (zdj~cie dźw;f. 
Łódź jak Raszyn oraz: kowe) - z Krukowa 

13.00 Dawna muzyka włoska _ płyty 20.10 Audycje inform.:i.:}'jne, T ygodn ik dźwi~kow_v, 
13.40 Wiad-omości bieżęce j program na jutro l'l'zegJ9d polityc:my, Dziennik wieczorny, \\'ia· 
'13.50 Muzyka obiadowa _ z Kntowk domoki metcorologkmc, T t ansm'is)a {n\!H\~h· 

. ~ . t Ó' \1 pierwszego r.1ięd2yp~ństwowcso spo1!;~n1 ' a 
14.40 Wia<lom osc1 góiopodaTcze l ekkoatle tyoz.nc go pań i panów P olsk a - Litw", 
17.00 R elerwa muz;ycma ZL:or owe wiadomości PJortowe z Rozgłośni P it, 
17.30 „Serce na śn~egu. i ~ słońm" :- ałuchowisko I Nasz p rogram na jun~ 
20.25 Na h oryzonCie łodzkun - felieton ! 21.15 Muzyka taneczna w wykonnrliu mulej ork ie. 
20.35 Wiadomości spi>rtowe l slrv P. R. 

. W przerwie o g. 21.10: „Ork iest ra pod wo· 

A . • • rzowa'• - wesoła au <lyrja ( z Krakowa ) 
UdJCie W Języku pO}Sklll J 23.00 Ostat.n ie wiadomości. u _0 1mika wietzurne:;o 

ł . . h . I k. I komunikat melc.:>r olog1r1ny 
W rozg OSnlaC aRgle S IC:h • . 23.05 Wfadomości z P ol ski w jęz) ku niemieckim 

23.13 W hdom ob z Polski w j~yku un i:iel sl•ia1 
W londyńskich kołach radiowych mó- Łódź iak Raszyn oraz: 

wi się o konieczności nadawania dzienni- 7.00 Pieśń p oranna 
ka radiowego również w języku polskim, 1 2·?~ !\-1.uzyka por;i.nua z płyt 
a to d'la przekonania ludności Polski o wiel 11 10' ·23 ~ MProgrlmn naplJuttro 

k. . . A 1„ l . „ nt> t a z y 

go kraju. W związku z tym wskazuje się 15.00 O d1·zewach, które dają chleb, mleko 1 "~ 
na przykład rozgłofoi moskiewskiej, która dę - ~p;adanka . 

im zarnteresowamu ng Il d a spraw te-! 13.05 Łódzkie wydnwnictw·1 - pogadanka 

J' uż od dłuższego czasu nada' dziennik 1!'.15 ~udycJa roh.otmcza slo~rn<> • m~zyczna • 
. I k' Je Vr 19.30 K<>ncert orluestry dęteJ Tow. G1mn. „Sol;1,l" 
języku po S im. 20.05 Wiadomości &portowe 

"
5& ff „ 

- .Trzeba przy tym, żebyś zdążył ubrać Lecz Robert był zaślepiony. Kochał mat la mnie jakaś nieznana choroba, która trzy 
się, dziś. środa - wtrąciła -chora. kę głęboko i.. b.ał się jej, przy tym. Przy- mała mnie blisko mi esiąc w łóżku. 

jąc do rozpuku, biegaliśmy po lesie. 

- Nie myślisz chyba, że pójdę na obiad wykł od dzieciństwa ulegać matce bezapell - Co ci do legało ? 
do matki bez ciebie I - zawołał porywczo. cyjnie we wszystkim do tego stopnia, że p'.l - Nic właściwie. Miałam tylko dośc 

Drzwi wejściowe otworzo.ne z impetem - Owszem.„ Owszem.„ Myślę! słuszeństwo woli swej życiodawczyni sta- podwyższoną temperaturę, której przyczy-

Zwgcicsiwo. N agle towarzysz mój stanął, wołając : 
Słoń ce zachodzi! Wracajmy ! 

Okazało się jednak, że zbłądziliśmy. 

zamknęły się powoli i cicho. Ktoś szybko - Kiedy ty jesteś obłotnie chor.a?t - łosię drugą jego natnrą, wrosło mu w krew ny an i moi rodzice, ani 1'.1ekarz ·nie mogii 
przebiegł przez przedpokój. protestował Robert słabiej już o twierając po prostu. w żaden sposób dociec.„ J a sama tylko ... 

jeszcze dwoje drzwi zwi.astowało w ten sprzeciwem swym drogę do uspokaj ającej Genowefa wystrzegała się wymaw1ac - Opowiedz, ja:k to było ? - n alegał 

Strawiwszy dość d użo czasu na oclnalezie 
·n.ie drogi, wiodącej do parku, dotarliśmy 
o zapadającym już zmierzchu do alei, po 
której jego matka wraz z moją opiekunką 
chodziły moono zaniepokojone. Moja sta
ruszka zaczęła gderać na mnie, lecz nie 
przej ęłam się tym, patrząc z bólem i zara-

sam sposób pośpieszne a ostrożne czyjeś odpowiedzi. je mężowi otw.arcie; l i czyła s ię z jego sy- Robert zatrwożony . 
zbliżanie się. . Genowefa dodała z naciskiem: nowskim uczuciem, godnym jak każda głę- - Kończyłam wówczas siedem lat, ale 

- To ty? - spytał.a Genowefa z głęl.Ji - Jestem nawet pewna, że pójdziesz! boka miłość szacunku. Bunt jego przeciw pamiętam wszystko doskonale. N ie masz 
sypialni słabym głosem. Dwa lata minęło od dnia, kiedy Robert ni eubłaganemu autorytetowi matki ci eszył- pojęcia, mój drogi, do jakiego sto.pnia by-

Robert podsżedł na 'palca<:h do łóżka. poślubił Genow ef.ę. Zrobił głupstwo - we 1 by Genowefę wówczas jedynie gdyby po- łam dzieckiem wraż liwym i nerwowym. 
- Ja. Jak s i ę czujesz, koch.anie? - od dług zdania pani Sollerowej, swojej matki : wstał w nim samym. Nikt inie domyślał się tego. Byłam zawsze 

parł tkliwie. · · . -:- zapr~sz~jąc sob.ie głowę n:łodą P~?ną I . R~bert dał sir łatwo przekonać, co P?- milczą-ca, zamknięta w sobie, skryta bar-
Mówił półszeptem. Ruchy jego były nie me. P?s 1 adagcą ani posag~, . am P?ZYCJ.I w 1 w1ed~iał~by p~m Sol~rt~wa, ~dy~y nie dzo„. 

zręczne, sztuczne, jak . gdyby wym~szone, św1ec1e'. do czego n;ó.gł rosc1ć sobie prawo 
1 
stawił się na Jej tr~dycy1ny o?tad sro<lo- - Skryta?! Zawsze ?! 

typowe dla mężczyzn nie przyzwycza1onych syn pan.1 Sollerowe1 1 ~zego <?na przede wy z powodu bła~eJ choro~y rony. - Teraz· m~iej j a~ widzisz. Zdarze~ie, 
do czynienia z chorymi. . wszy.$tk1m domagała się dla ni ego. I - Mam w kazdym razie dobry kwa- które przyprawiło mnie o chorobę, miało 

- Nieźl e - odpowiedziała <:J e~owefa ~~e sp.r~eciwi~a . się wszakże temu, nie drans d? spędzenia z tob.ą - za.u ważył ~iejsce w .p a~ktt przechodzą~ym w Ja~. O-
- o wiele lepiej niż przed postaw1e111em ba po Jej mysl1, małzenstwu Roberta z obawy przysuwaiąc ~rzesło do łózka - t zaraz piekunka moJa me wspomniała rodzicom 
niek. wystawienia swej władzy nad synem na nie po skończonym obiedzie„. o wypadku dlatego prawdopodobnie, iż 

- Baniek! - powtórzył R-0bert przera bezpieczną próbę. Miłość jego dla Genowefy, spotęgowa- winna była w pewnym stopniu, lub nie 
żonym głosem . Absolutny nieuk. w leczni- .Ale nie . kryła . się _ze swym niez?dowo:. na uczucien:i wdzi~cznoś~i w d.anej .chW:ili: przywią~ywał~ doń większej "".ag!. . 
ctwie wyobr.ażał sobie „b ańki" pko coś w leniem stw1erdza1ąc ie przy każdej okazji zaostrzyła Jego 111epokóJ. Chc1.ał w1edz1~c . Bawiłam się sama łopatką 1 Z1em1ą. o 
rodzaju pijawek. i podkreślając przejrzystymi aluzjami, u- z ·najdrobniejszymi szczegółami, co powie kilka kroków dalej chłopczyk starszy ode 

- Czy bardzo bolało ? - spytał z lę- szczypliwymi docinkami, oschłym uśmiesz- dział doktór, jaką postawił diagnozę, prze m~ie - wyg,ądał na lat dzi esięć moi ej 
kiem. krem, całym jednym słowem zachowaniem czytać receptę, powąchać lekarstwo, po- WJ~cej - puszczał dużą czerwoną frygę . 

- Przy odejmowaniu, trochę - brzmia nacechowanym pow ści~gliwą .serdecznością prawić .poduszki.. . . . WJdzę ją jeszae. Przyglądała.m się jej z za 
ła odpowi ed ź podczas gdy m~żczyzna s~u w stosunku do synowej. Genowefa śtmała się z 1ego mezgrab- chwytem. Chłopczyk, zauwazywszy to, za 
kał oczyma s'toja, w którym za.aplikowany . Była. to. ukr!'~a rana , m~odej k~bie~; ne~o krzą_tan·i:i .się ko!o ~·iej_ i ze zdwojo- gaił ze :nną roz:m()".'ę .Zac~ęliśmy .bawić się 
żonie środek leczn iczy mógł przechowywać Jedyny c1ern w ieJ małźen-sk1m pożycm. Nie ne1 troskhwosc1, wymkaiące1 z wyrzutów razem 1 powoli, nie zda1ąc sobie z tego 
się według jego rornmienia rzeczr . dl~tego, by G~nowef~ prz7jmo:va1a się nad sumie~ia'. J.akich do~nawał 1na myśl opu- spr~wy,. oddalili śmy się . od miejsca, .gdz.ie 

- Nie spodz iewałam się c1eb1 e tak miarę antypatią swej teśc10we1 lecz dlate- szczema Jel za chwil ę. moia opiekunka wraz z 1ego matką siedzta 
wcześni e - ci ącr n ęła Genowefa dalej - go, że pragnęła by Robert jej mąż, reago- - Ale zdrowa byłaś zawsze, kocha- ły z szydełkową robótką na ławce. 
wpół do dz i ewiętnas t ej dopiero. jakim spo wał wi ęcej na to i zro zumiał, zorientował .nie? Nie chorowałaś nigdy ci ężko? - do- Natrafiwszy na kładkę, przerzuconą 
sobem udało ci si ę wyrwać? s ię nareszcie, czym było istotnie uczucie pytywał się z n·iepokojem. przez strumyk, przeszliśmy na drugą jego 

- T aki byłem ni espokojny, ie pilno maci erzyńskie pani Sollerowej : jedną z - Nie, nigdy. s tronę bez wahania. Jakiś szał, pragnie<nie 
mi było wrócić do d ebie.„ Dowiedzieć się form ni eprzejednąnego despotyzmu i nie- - Na pewno? swobody i przygód o.garnął nas, dwoje me 
0 wszystkiui„. - - znającego granic sobkostw~ _ ......, .'.1'9 jest.„ Owszem. Raz. N~wiedzi- letnich dzieci. Trz)'.l!!ając si~ z~ r~~ i śmię 

zą za mego ws1półwi.niowaj cę, którego ~a
!ka, purpurowa z gniewu, targała za uszy 
1 czupryn ę, jak gdyby mściła się za swój 
niepokój na nim. 

~hciałam podbiec, wyrwać go z jej nie 
godziwych rąk, nie pozwoli ć pastwić się 
nad nim, ale. „ bezsilna mogłam tylko po
wtarzać w duchu: „Chodź ze mną, chodż 
ze mną, drogi chłopczyku ! " · 

Wrócłwszy do domu miałam wciąż rze 
wny jego płacz w uszach. W nocy dosta
łam gorączki, która - jak ci wspomina
łam - trzymała mnie blisko miesiąc w 
łóżku . P·oza tym nie chorowałam nigdy. 
Ale, co ci jest, Robercie? Dlaczego zbla
dłeś ?„. Drżysz?„. 

Robert, po~hylony nad dłonią swej ŻO'" 
ny, osypywał Ją pocałunkami, zamiast od
powiedzi. 

-:- Bądź rozsądny! Opanuj s ię ! - u
P?mm~ła go wycofując swą rękę - spóż
msz się na obiad. 

- N ie pójdę ·na ten obiad ! - wybuch
nął - twój maltretowa·ny towarzysz -
to ja ! 

i:n. J. s. 
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)ulro o Qodzinie 17-ej m n, 30 ••• 
Sensacyjny mecz ŁKS - 1'.TSG 

Piłkarze ŁKS zakończą tydzień jubi- Czę3ć walki Lldbywa się już - w lo-
Jeuszowy pierwszym meczem kwalifikacyj- kalach klubowych, gdzie ustala si-ę skład 
nym z Ł TSG o prawo reprezentowania o- drużyn. 
kręgu lódzkiego w rozgrywkach o wejście ŁTSG mobilizuje 15 graczy i dopi·ero 
do Jigi. w ostatniej chwili kierownictwo ustali 

Po lekkich, a:l nazbyt nawet „towarzy- skład. Drużyna wystąpi bez Voigta zdy
skich" spotkeriiach z Polonią i Union Tou- skwalifikowanego na 4 miesiące. 
ringiem exLgowcy przygotowują się do ŁKS wystąpi bez swych dwóch Jrnpa· 
ciężkiej walki, przedsmak której 'dało nam stników: Koczewskiego i Millera. W związ 
już jedno spoti<anie tych drużyn. Rzeczą ku z tym n:.:stąpiły pewne przesunięcia w 
sędziego jest nie dopuścić do powtórzenia c1i uzynie: Andrzejewski - Karasiak, Ga
się podobnych wypadków i tłumić w za- teck (rezer·,~·a Cichomski) - Nowak, Pe.g 
rodku każde wykroczenie, bo przecież w za.' Oalumbmski --:- ~ról, Bauer, Tadeus1e 
zdc.nerwowan;u f!tacz zapomina się, a brak w1cz, Lewandowski 1 Czech. 
natychmiasmwcj reakcji na najdrobniejsze! .Mecz odbę~zie s.ię o godz. 17.30. 
chcc::iżby pr<. t!V. inienie ośmiela go i... zaj- Sędzia p Szperhng. 
ście gotowe. 

„E C H O" - Sobota 1 O czerwca 1939 r. 

Po Dłlsinkach londgn ... 
IJt:bwalg mlt;dz. ko1nli fu ollmpijslłleao 

- W piątek odbyło się NAJBLiżSZA OLIMPIADA ZIMOWA 
końcowe posiedzenie sesji międzynarodowe- W GARMISCH. 
v;o komitetu olimpijskiego. Na tym posiedze Wobec rezygnacl'i Szwai'carii z organi-
nlu jak informuja koła zbliżone do komitetu, 
uchwalono powierzyć Anglii organizację zacii naib!iższei _olimpjiady zimowej w 1940 
przyszlych igrzysk olimpijskich w 1944 ro- ro.ku .''! ~t. Montz ~1ędzyn~uodowy ~omitet 
ku. Olimpiada cdbędzie się w Londynie. ohmp1.1s.k1 postan~w1ł powierzyć ~1en~~om 
Organizac.1ę olimpiady zimowej w tym sa- ?.rgamz~cję tych igrzysk Terenem ohmp11ady 
mym roku powierzono Włochom. Terenem z1mcwe.1 będzie Garmisch Parten - Kirchen. 
igrzys.k zimowych będzie Cortina • d'Ampet-j 
zo. 

Rewia świelnych plywakóvi 
- na stadionie Czerwonych. 

W niedzidę zostanie zakończo.ny okres 
impres jubileuszowych ŁKS-u. 

Najciekawszą imprezą niedzielną w ra 
mach jubileu~7.LI będą wielkie zawody ply 
wackie, które rozpoczną się na pływalni 
ŁKS-u o godz. 15. 

Jak już donosiliśmy w zawodach tych 
wezmą udział znakomici pływacy warszaw 
scy z Boche1hkim, Karpińskim, Gumkows
kim, Ziherlem i Rudziszem na czele. 

W konkurencjach żeńskich wystąpi wi 
cemistrzyni Pol~ki Szumiłowska, która spot 
ka się z najlep5zą pływaczką łódzką Kowal 
ską. 

Obok gości wystąpią również najlepsi 
pływacy okręgu Iódzkiego. 

w programie zawodów odbędzie się ró 
wnież mecz pływacki między ŁKS-em i 
\\'arszaw.~ kim AZS-em. 

• Zycie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 

Notowcmia :::. dnia 9 cZ2ru:ca. 

NOWY JORK: loco 9.99, 1czerwiec 9.59, lipiec 
9.29, sierpień 8.50, wrzesici1 8.55, październik 8.45, 
listopad 8.32, grud:z.ień 8.20, styozcń 8.12, luty 8.0a, 
marzec 8.04, kwiecień 8.02, maj 8.00 

LIVERPOOL: l<>co 5.77, czerwiec 4.92, lipiec 
4.80, sierpień 4.69, wrzesień 4.57, październik 4.561 

listopad 4.58, grudzień 4.58, styczel1 .t.56, luty 4.57, 
marzec 4.57, kwiecień 4.58, maj 4.58 

Egipska (Sakell.): loco 6.69 
Upper: loco 5.86, lipie~ 5.71, wrzesień 5.71, paŻ<1 

dziernik 5.71, listopad 5.71, styczeń 5.73, marzec 
5.76, ma.i 5.79 

BREMA: !ooo 11.91~ lipiec 9.95, październilc 

9.22, grudzień 8.93, styc-.tei1 8.95, marzec 8.94, maJ 
1940 r . 8.92 

Bałufg, dewł z9 i akt:it: 
l\IOCNIEJSZE USPOSOBIENIE DLA PAPIERóW 

PAŃSTWOWYCH. 

W dziale papierów państwowych panował na. 
strój niejednolity, przeważały jednak zwyżki kur. 
SO'We. 

Z premiówck Dolarówka obiegała po kur&ie iiio
stalon)·m, 3-proc. Poż. Inwestycyjna 1 i 2 emisJL 
zyskały po zł 1.25, serie za:§ 1 emisji 1 zł, a 2 em. 
50 groszy na sztuce. 

!~~~'!!Cof!~n ~~!'~~z!.!; JUNIORZY NA BIEŻNI. 
dzie następujący: Happe - Strzelczyk, PO(ZłUek mlsfrzosiw •~kkoailfigc:zngt:b 

W grupie innych papierów państwowych po U• 

stalomd1 cenach obiegały 4 i pól proc. Poż. We. 
wnl!lr~na, 5.proc. Poż. Konwersyjna, 4-proc. Poz. 
Konsolidacyjna oraz lbty i obligacje banków pań. 
11twowych. 

LISTY ZASTAWNE ZWYŻKUJĄ. 

Frankus, - Chojnacki, Pile, Lieske, -
świętos!awski, Socha, Gorzczko, Seidcl i 
Królasik. 

Jak widzimy w 'drużynie łódzkiej po 
raz pierwszy wystąpi na prawym łączniku 
Socha. 

W niedzielę drużyna Union-Touringu roze 
gra me.cz o mistrzostwo Ligi w Warsza
wie z Polonią. Łodzianie wyjeżdżają z Ło 
dzi o godz. 8 rano autobusem. Ponieważ 
pewna ilość miejsc jest wolnych klub przyj 
muje zg1oszenia, które należy kierować w 
dniu dzisiejszym w godz. 9 - l do klubu 
względnie tel·~fonicznie pod nr. 127-25. Sądząc z fermy wykazanej na turnieju 

jubileuszowym, zwłaszcza w finałowym 
mee;:u z Wartą, Polonia będzie bardzo gro 

Polonii bę- źnym przeciwn;kiem dla Uni·on - Touringu 

Wyjaz·d z dworca autobusowego przy 
ul. Lutomierskiej. 

Skład drużyny przeciwko 

DWA DNI 

Obroty pry·watnymi papierami lokacyjnymi by
ły dość ożywione, przy ogólnej poprawie kursów. 

W dniu dzisiejszym rozpoczynają się o
1 

skok wzwyż; 3) rzut młotem 5 kg; 4) Z grupy stołecznej 4 i p6ł proc. T. K. Ziem. 
godz. 16 na stadionie KP Zjednoczone mi przedbiegi sztafety 4x200 m; 5) bieg 1500 w Wursza.wie zyskały 1 proc„ 4 i pół proc. T.K.JH. 
strzostwa lekko<rtletyczne łódzkich junio- m; 6) międzybiegi 100 m; 7) rzut dy- ; ~;~sz:.w~e i!~„P~;~~~:i:~~ż 85·P9•·0~: ~!~0,;: ~~~'. 
rów. ski em 2 kg; 8) finał 1 oo m; 9) finał szta- I Konwersyjnej m. Warszawy 1926 r. 0.50 procent. 

Pr.ogram mistrzostw przedstawia się! fety 4x100 m. Grupę pTOWincjonalną reprezentowały 5-prot". 
następując-o: m. Lodzi 1933 r., które były droższe o 0.50 pro..-. 

Sobota: - 1) przedbiegi 60 m; 2) rzut lld~'?'lt;g lekkoail~t:i - PAPIERY PROCENTOWE. 
kulą 5 kg; 3) skok o tyczce; 4) przedbie I przy1ech111i do Warszawy Poż. Inwe>tycyjna 1 emisji 78.25, 1 emisji sen" 
gi 500 m; 5) przedbiegi sztafety 4x7,5 m; I . 82.50, 2 emisji 79.50, 2 emisji serie 84.00, D()larow„ 
6) międzybi~gi 60 m; 7) .rzut oszczepem W p1ą.1tek p1zybyła do W.arszawy re- 3 s. 39.5o, Konsolidacyjna 1936 r. 61.00, Konwc1·• 

600 g . 8) skok w dal·, 9) fi'nał 500 m,· I prezentacja lekkoatletyczna Litwy, która syjn-a 1924 r. 65·00• Państw. Wewn. 1937 r. 60.50, 
Listy Z. Państw. Banku Rolnego ser. J.11 8l.t1(1 

10) fi.I;ał 60 m; 11) finał sztafety 4x75 m. ! rozegra w sobotę i niedzielę mecz mic,;dzy Listy Zast. Państw. B. Rolnego seria 111 81.00 
Niedziela: _ 1) przedbiegi 1 OO m; 2) I państwowy z reprezentacją Polski. Re pre- Listy Zast. Banku GosP. Krniowego I em. 81.oo 

I ze.ritacja Litwy składa s!ę z 35 zawodni- Listy Zast Banku Gosp. Kraj. II-VrI em. 81.00 

d k - Ś - łk ł '-''YYDl Obligacje Kom. Banku G. Kraj. I em. 81.00 'W IÓ Z Jin Wla U SpOr 0 ~ czek i zawodników. Na dv.;orcu goście zo- ObJ. Kom. B. Gosp Krn! II-III i rnN em 81.oo o mistrzostwo Polski stali serdecznie powitani przez przedsta- Obligacje Kom. B. Gosp. Kraj. IV cm. 81.()f) W <lniu dzisiejszym i jutrzejszym odbędą się ckie przy udziale czo!owych pływaków poi-
w Łodzi następujące imprezy sportowe: skich. Poza tym dalszy ciąg zawodów strzelec 
SOBOTA: kich i tenisowych. . 

Piłka reczna. - Na boisku IKP mecz o mi- PJlka nożna. - Na boisku ŁKS-u o godz. 
strzostwo szczypiorn. pań: I.KP - ŁKS o 18. 17.30 kwalifikacyjny mecz pi/karski: ŁKS -:

Lektr.oatletyka •. -.. . l'_ła stadionie _I~~ Ziedno-1 ŁTSG. Mecze ,o mis~rzostwo klasy B: na b?1: 
czone przy ul. K1hnsk1ego róg .Em1l11, o godz. sku WKS o godz. 11. liakoah ---:- Tur, w Zg1e 
16; pierwszy dziei1 mistrzostw juniorów. rzu o g~dz. 17.30: Bo~ut~ - Widzew, w Alek)· 

Jubileusz LKS·u. - Na stadionie przy Al. sandrow1e o godz. 17.30. So~ół (Aleksan<l.rów 
Unii od godz. 15: zawody strzeleckie, mecz te- - Sokól (Łódź)" ~ecz pólf1nalowy o mistrz. 
nisow:v ŁKS _ Wima. juniorów; w Pabia111cach o godz. 11 przed po!. 

Ten:s. - Na kortach przy ul. dr Sterlinga 2 na boisku Sokola: PTC - UT. Poza tym me 
drugi dzień ogólnoJ)olskiego turnieju tenisowe- cze o mistrzostwo klasy C. . . . 
go Le!iko'atłetyka. - Na stad10me KP Z1edno-
NiEDZJ'fLA: czone, od godz. 10 rano. dokończenie mistrzostw 

Jubi\eusz LKS·u ........ Na stadionie przy Al. lekkoa~lelyczn_vch juniorów. . . 
Unii o godz. 9.30 start honorowy ogólnopolskie Tems. - Na kortach ?rzy ul. dr . sterh~ga 2. 
go szosowego wyścigu kolarskiego na dystansie dokończenie J~ójnopolsk1ego turn1e1u tenisowe· 
145 km. Na p/ywalni o godz. 15 zawo<ly plywa go. 

I ·a•· m""sk'cm I wicieli zarządu Polskiego Związku Lekko- Obligacje Banku Gosp Krajowego Il! e111. 97.00 
. W ezczyp Ofnl RU „ ctlehrcznego L. -~· Tow. Kred. Ziemskie~o w Warsznw~c 5 sr.rii 

· · · · W · J • 58.t:i, T. K. M. w Wnr~znw1e 1925 r. 68.aO, takie~ 
Na boisku w arszaw1anki w arszaw1e I 1933 r. 68.75, a 1936 r . . 66.00, T. K. m. Lodzi 1933 

rozpoczęły się w piątek półfinałowe roz- JĘDRZEJOWSKA Pm<ONAŁA GOLD· 60.50, 8-9 s. Poż. Konw. m. W-wy 1926 r. 68.5'l 
grywki o mistrz-0stwo Polski w szczypior- SCHMIDT 6:2. 6:1. . I . . 

· k kim p·erwszego dnia odbył się ~ARYż, 10.6 - W. piątek Jadwiga IN- WAHANIA KURSóW AKCYJ. 
ma U męs. · 

1 
. S . l drze1owska rozegrała pierwszy mecz na mis Na zebraniu giełdy akcy;nej panowal nr.<tróJ 

m~cz pom1ęd;:y v.:a:szawskim AZ I WOW 1 trzostwac~ teniso,...wych ~rancji. Prz~ciwni- zmienny, ogółem zanotowanoJ w ofajalnycl1 ;;atn•· 
skun AZS. Zwyc1ęzyła drużyna warszaw-, czką, Pulki bvt;-i. r·rancur- 1'.:'., Grlld~chm1dt. Ję- okcjach siedem gatunków pr.picrów clywidcnclowych. 
ska w stosunku 6:3 (4:3). Bramki dla dru drzeiowska .\':'ygrala. zcl~!Cvoowanie 6:2, 6:J, Bank Polski 106.00, imienne 105.00, Bank Han. 
żyny warszawskiej· zdobyli Kowals!d (4) I przy czym JCJ przcc1w.111czkal . była zupełmc dlowy w Wnrszawie 44.00, Cukier 35.25, Lil!1ov 

. . . · L ' bezradna wobec atakow Po ło. Cały mecz &4.50, .Modrzejów 19.50, Ostrowie~ s. n 30.00, Zie-
Kotowsk1 i Twardo (po Jednej), a <Ila wo trwał zaledwie 30 minut. Imiew;ki 62.00 
wil: Plawczyk, Siwek i K·owalenko. 1 

\li ptrw~ zym mecl!J. pi' łfinalowym FOTOG~AFIA NA. BOISKY SPORT~W~. . . -GIEŁD.X ZBOŻOWA·. 

P·o n'a{a W Poznaniu ł KS pokonał Woh~rne1 erze $portow ~rawie w.·zys~y się n:m1 m WARSZAWA, HJ.6. - Urzędowa ceduła giełdy 
szczy 1 '. 1 

· . , teresuJą. Dobn:e zatem, ze dr. Cyprian naptsal, a zbożowo • towarowej notuje za 100 kg za towar 
llk"pCdz1ew,11•· .! t PW {Po: . .;.ti) 8 ;7 ( 4:4) księgarnia Wł. Wikk w Poznaniu wydała broszurę standartowy, w handlu hurtow),11, przy dostawie 
po ciekawej i zażartej walce. pt. „Fotografia na boisku •portowym". Ka:ldy upra bieżącej: · 

h wiając jedną z dzied·zin ~portu, z pewno~cią chciał- PS1Zenica jednolita 2·1.25-24.75, zbierana 23.75-a. C • by mieć wła. ne - dobre fotografie, z interesują. 24.25, żyto I stand. 15.25 - 15.75, żyto II sta.nd. 
cych go dziedzin sportu. 15.0() - 15.25, mąka pazenna wyc. 30.pobc. 42.50-

Sport "W' kilku sło 
- W Pabianicack odbył się mecz lek Nadzwyczajne walne zgrorna~zen~e 

koatletyczny drużyn }aniorów, w którym łódzkich sędziów piłkarskich odbędzie się 
osiącrnięto następujące wy.niki: 60 m „Mie 17 b.m. w lokalu Klubu Pracowników Eltk 
tek"b (SKS), 7.4; 500 m _ Uśmianowicz trowni przy ul. Przeja:d 46 ? godz-. l~,30 
,(SKS) 1 :11.4; 1500 m - Pisarczyk (KE) w 1-ym i o godz. 20-eJ w Il-i.m ~erm1me •. 
4:38; 4x75 __ SKS 37.4; skok w dal _ - Trener Stanisław Petk1ew1cz, będzie 
„Mietek" 5.74; wzwyż _ Michalski (KE) trenować lekkoatletów łódzkich w dniach 

DRUOIE IORZ\'SKA POLAKóW Z ZA· Jak zrobić doLre .zdfotia dowie się, gdy pr.te· 43.So, gat, 1 SO-proc. 37.50 _ 40.5Qi; gat. nc 
GRANICY ODBĘDĄ SIĘ W ROKU 1940. czyta omawian11 hroszurr. Ce-na brosrnry zł. 1,50. 65-70.proc. 21.00 - 23.00, pa<tewna 16.50-17.50, 

(SKS) 1 5"' t · · k k od 19 b.m. do 1 lipca. 
i Kowalski po · :>; rDJS 

0 
- _W piątek rozpoczęły się na pływalni 

Grzelczyk (KE) 11.17; kula „Mietek" ŁKS przy Al. Unii treningi pływakó.w łódz-
11.17; kula - ,,Mietek" 11.58; dysk - k 
Ulatowski (SKS) 39.42; oszczep _ Pisar kich pod kier. trenera B.anaszews 1eg~. 

Prezydium Swiatowego Związku Pola
ków z zagranicy postanowiło definitywnie 
zorganizować drugie igrzyska sportowe 
Polaków z zagranicy w roku 1940. Przy
gotowania do ty<:h igrzysk będą trwały na 
dal .na wszystkich terenach polskiej emi
gracji. Jak wiad-0mo, w igrzyskach wezmą 
udział zawod1icy polscy z całej Europy, 
kon·tynentu amerykańskiego oraz Azji. 

Co nas po pracy rowz~seli? 
CASINO: - Przygoda we dwoje. 
CAPITOL: - „Gibraltar". 
CORSO I. Wyspa rozbitków. 

II. Mecz bokserski Joe Louis. - Max 
Schmeling. 

mtka Ż)'tnia wyc. 30.proc. 27 .OO - 27 .50, g3t. .l 
55-pro:. 25.25 - 25~;'15, razowa 95-proe. 20.50-21.0U 

POZNAŃ, 10. 6. 1 
- Urzędowa ceduła giełdy 

zbożowo . towarowej w Poznn.niu. 
Ceny orientacyjne: pszenica 21.50 - 22.00, żyto 

15.00 - 15.25, mąkn pszenna gat. I wyc. 35·proc. 
3~.50 - 41,50, gat. II 35-50-proc. 32.75 - 33.75, 
gat. III 65-70-proc. 21.75 - 22.75, mąka żytnia 
wyciąg. 30.proc. 25.75' - 26.50, g.at. I.A 55-pro.:. 
24.25 - 25.00 

- Najbliższy mecz hgowy w Łodz.1 o~
czyk 37.62. Ogólny wynik meczu 50;44 dla będzie się 18 b.m„ przy czyn: przec1wm-
Strzeleckiego KS. kiem Union _ Touringu będzie AKS. 

Sprawa głośnych zajść jakie miały miej _ Mistrzostwa piłkarskie łódzkiej kla-
sce w Zgierzu na zawodach o mistrzostwo sy B znajdują się na ukończeniu. ~istrz~
klasy A została zlikwidowana. stwo najprawdopodobniej zdobędzie W1-

,.„„„ ... „„ .... , 
P. B. P. 

,,ORBIS" 

EUROPA: - Trzech przyjadół. 
GRAND KINO: - Dzieje grzechu. 
IKAR: - Dolina gigantów. I 
IRA: - I„ Złotowłosai Il, Flip i Flap 
Jako cyrkowcy. 

METRO: - Wakacje. 

RAD 
DZI.ECKIEM OCIEMl:IALYM 
cz n wa Łódzka Rodzina Radiowa 

Na podstawie przeprowadzonego docho dzew zaś do klasy C spadnie Bar-Kochba. 
ozenia WG i D. ukarał dodatkowo gracza ~ Próby do Państwowej Odznaki Spor 
Sokola Majchrzaka fi-miesięczną dyskwali towej w Łodzi już się odbywają na boisku 

tóDź, UL. PIOTRKOWSKA 16 i 65 
tel. 101-01, 266-50. 

,,OAZA" - 1. Gra o życie. II. Anoni-
mowy kochanek. 

PALACE: - Idziemy przez życie„. 
PRZEDWIOśNIE: - Dn i szczęścia. 
PALLADIUM. - Paryżanka. 
RIALTO - „Gdy Madelon". 
RAKIETA: - „Tyran". 

fikacją za znieważenie kierownika drużyny WKS-u. 
KP Zjednoczone i w związku z tym wymie 
rzono mu łączną karę 12-miesięcznej dys

Podczas treningu do mają
cych się odbyć w niedzielę wyścigów sam~
chodowych i motocyklowych na attt?stradz1e 
prowadzącej na Kahlenberg, nastąpiło wczo 
rai zderzenie dwóch zawodowców moto~y
klowych, z których jeden .hr. Rudolf ;.vm
dischgraetz zginął na mie.1scu, dr'.lg1 zaś 
Strumer zo;t;ł ciężko ranny. 

Wycieczka do 

kwalifikacji. 
Poza tym ukaran-0 grzywnami w wyso 

lćości 30 zł. Sokół - za brak porzą·dku na 
boisku, a V.P Zjednoczone za samowolne 
zejście drużyny z boiska. 

~IMilll!„ilillm&zti~•aFNB„ml:llllllinllB•Blll!l!llail!lllll!lllm1„ 

Y'„cit>c7..ka nad Morze Cząrne 

do Carmen - Silva 
połączona ze zwiedzaniem 

Bukareszlu 
i Konslanlynopola 

?.. 7. - 23. 7. - od 7ł 199. 

Wypoc7.ynkow?i wyc ~czh;i 

do WlllłNl' 
t. 7, - 25. 7. - od zł 299.-

Poe ąg , 
popularny do 
dnia '25/V .'l!ł 

Warszawy 
zl 7 0.1 

Wa~on Łódź-Gdynia k!. li iii' 
a1p1aloy , . . . · 
Kur~u1e: ,,.„ \\to Kt Cl„:•rtn 1 sohotv 

Zapisy 1 iaformacje 

Wagons -Lits t Coo r 

MUZEA - BIBLIOTEKI - WYSTAWY 
MIEJSKA BIBLIOTEKA ~UBLICZNA .<uli~a 

Andrzeja 14) otwarta dla publlczności codz1enn1~ 
prócz niedziel i świąt. od g. 10 do 21, w sobot) 
od g. 10 do 19. 

MUZEUM PAMIĄ.TEK MARSZALKA PILSl'.D
:IKIEGO (ul. Piłsudskiego 19) otwarte d~11 publ1cz: 
nośd w grupr.ch (do 15 osób) we wtor~1, czwartki 
I 6oboty, dla pojedyńczych osób - w niedziele od 
g. 9 do 3. Wstęp 20 groszy, w grupach - Po. 5 ~r 
od osoby. \oVycieczld można zgłasz.ać telef?mczn1e 
nr 191-96 w godz. od 10 do 12 u kierowu1ka mu. 
zeum p Ajnenkla. 

TEDFILOWA 
autokarem 

11. VI. - Cena wraz z obiadem zł. 7 

Wycieczka autokarem 

na Zaolzie I 

STYLOWY: - Zapomniana melodia. 
TON: - „Maria Antonina". 
URANIA: - I. Ofiary wielkiego mia

sta; II. Wstań i walcz. 

TEATR MIEJSKI. 
Juliusz Osterwa entuzjazmuje stcq grq publicZnoSć 

I 
łódzką. 

Swego czasu podziwialiśmy mistrza Juliun • 
Cena zł. fi2. - z utrzymaniem Osterwo w kreacji, jako stwarzał w głośnej S:Z.tl:Có~ 

Żeromskiego „Uciekła mi przepióreczka••. Obecnie 
Pobgfg rgt:zaltowe świetny arty5ta ten występuje w interesującej sztuce 

J. Zawieyskiego „Powrót Przełęckiego''. która jesi 
kuracyjne i wypoc11ynkowe dalszym ciągiem ,,Przepióreczki". Dzi„ki kapitał. 
we wszystkich 1 nym waforom gry Juliuua Osterwy" „ifowró1 P rte· 

uzdrowiskach polskich l t~~~o" stanowi prawdziwy artyst}"~zny ewenement 

t\\. ..łl l „Powr61 Przełęckir!l;o" w interpretacji zes,;>olu 
~-------------·-· Reduty i z udziałem Osterwy dany będzie dY.i6 w MUŻEUlll HISTORII I SZTUKI im. BARTO· 

SIEWICZóW (Plac Wolności 1) dostępne ?la ,PU· WYCIECZKI LETNIE 
bliczności w środy, czwartki, soboty i medziele do słonecznej Rumunii. 

· sobotę o godz. 8.30 a w niedzielę o godz. 4-ej pp. 
(po raz bezwzględnie O&tatni) o godz. 8.30 wlecz. 

od g. 10 do 3. . . I . I z . k p I k, DZIS OTWARCIE TEATRU LETNIEGO. 
MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sienkiew • Wzorem lat ubieg YCh wiąze O a .0 W ~ Ponieważ Teatr Letni w p3rku Stnsiica w roku 

cza) otwarte w dnie powszednie od g. 10 de 3• •Rumunii orga.nizuje ~:-6-tygodniowe .wycieczki tym nie wchodzi w grę, scena letnia mieścić się hę 
w niedziele i święta od g, 1,? do 2. • do sloneczneJ Rumu~u ~ 2-6-ty?odnio:-"'ym P.0 dzie w centrum miasta, a więc przy ul. Piot1•kowskirj 

MUZEUM ETNOGRAFICZNE (ul. Piotrk.ow5ka bytem w polsk:m osiedlu ~ralsk1m Po1ana . Mi: 94. Teatr ten otwie1a llzisiaj swoje podwoje - s~-
nr 104) <'zynne codzioonie od ~· 10 do 3. cu)ui (700 m ponad p. m.) ~. G~rahumorulu~ zon zaś zainsuguruje pełna niezrównanego humoru 

PORADNIA UBEZPIECZENIOWA w lok?lu (Bukowina) oraz z wyprawami traioznawc~ym1 ·i pikanUJych sytuacyj 'komedia muzyozna B. Gra· 

I Pracowniczego Tow. Ośwfatowo • Kulturalnego im. do okolicznych polskich osiedli, na pole bitew n~~hst'acdtena „D001ek z kart" w scenic:znym opr&. 
St. Żeromskiego (Sienkiewicza 315) czynna w P.0• 2-ei Brygady Leg. Pol„ na szczyty Alp Rod- cowaniu Bronisława Dąbrow~kiego, w barwnych 
niedziałki od g. 7 do 9 wiecz. Porady bezpłatme niańskich, do sto)icy Rumunii oraz nad Morze dekoracjach Ottona Axera. Nad momentami chore. 

Czarne. ograficznemi czuwała Janina Rudzka. Kierowni1·two 

J b • 8 d • Zbiorowy cdjazd nastąpi z Łodzi, I grupy, muzyczne sp<>czywa w ręku B. Sz.mirgelda. Ud.:iał u tro n a o I ' • dnia 2 lipca, u g1upy 15 lipca 1939 roku. bi-orą: Bicsiadeckn, Dąbrowska, Gosławsk~. Połor.1-
PIOTRKOWSKA 6 : Zupa kalafiorowa, mostek cielęc~ fru-
teJ9fon 170·77. 1 szcrowany, sałata z~elona i kartofelktŁ Qm 

Łódź Bliższych iniNmacyj udziela i przyjmuje za 

1 

ska, Reńska, Lucz-ak, Mroziński, Niwiński, Nowo;id 
pisy Sekret.t~iat Klubu Sportowego „Znicz" w 6ki; Zoner i i1111i. Poczętek o godz. 8.45 wiei~z. 

'••-•••••••••• , 
1 

let z konfiturami. 

Łodzi, prz;y uf. P.loJrkowskiej 18-0, ,codziennie od W niedziel~. świetny. szlagier ten dany h,d,ie o 
g-odz. 18 do zo • .----- - - - .._ g<>d~. 4.30 pp. 1 8.45 w1ecz, · 

ODJAZD /l1110011sów 
lWEKI c1.P11tRKOWA i SULEJOWA 
Z dworca przy u\ Wók:zańskieJ 2.32'"4 odchodza 
o godz. 6.00, 7.30, 8.30, 9.30, 11.00, 13.30, 15.()oJ 

16.30, IMO, ze.oo I 21.00. 

WINSZUJEMY 

jutro Bar'.1abie 
Wschód sło1ica 3.15 
Zachód słońca 19.56 
Długość dnia 16.41 
Przybyło dnia 8.58 
Tydzień ~J 



/' str. 6. „E Cli O" - Sobota 1 O czerwca 1939 r. ~, 159 

Jkscentrr~znrkapelusz Program dnia wielkich tego świata Nowgr~kordlwiaia 

NOWOCZESNY AMBASADOR 
musi być wspaniale obrony i umundurowuny 

życie wielkich dostojników ma to do 
siebie, że niewtajiemniczony „szary czło
wiek" wyobraża je sobie często w zupe!
nie fałszywym naświetleniu. Nic w tym 
dziwnego. Wielkich tego świata widuje się 
zazwyczaj w ich charakterze oficjalnym. 
Ukazują się szamerowani, kapiący od zło
ta i orderów - a przede wszystkim ujęci 
w stalowe kleszcze protoKółu, wymierza
jącego każdy ich krok, dozorującego każdy 
uśmiech, przewidującego każdą rozmowę 
i ukłon. 

jedn-0 z pism francuskich podchodzi do 
tej kwestii z charakterystycznym humo
rem. 

Pismo francuskie przedstawia dzień 
Na trybunach toru wyścigowego w Wił- ambasadora francuskiego i jego cienia: 
liamstown (Australia) reprodukowany u młodego attache, którego marzeniem jest 

góry kapelusz zwrócił ogólną uwagę. z·ostać też ambasadorem. 
Czytamy więc, że nowocziesny ambasa-

· .... ~ 

Dziewczyna z zaułka. 
Silxia Sidner „ najbardziej lubiana artystka. 

Obe<:nie ujrzymy ulubioną gwiazdę w I rykańskich w którym prezydent omawiał 
:nowym filmie p.t. „Dziewczyna z zaułka". warunki życia najuboższej warstwy ludno
.Partnerem jej jest znakomity aktor szwedz ści Nowego Jorku. W filmie „Dziewczyna 
iki Leif Erikson. Atrakcyjny temat, świetna I z zaułka" pokazano nam kontrast życia 
gr.a aktorów, ciekawy scenariusz, a przede dzielnicy bezrobotnych na tle luksusu i 
wszystkim porywają·ca akcja, oto atuty te- przepychu w jakim żyje warstwa tzw. „wyż 
go filmu. szych 10.000 Ameryki. Tak nazywają bo-

Sylvia Sidney należy do najbardziej lu wiem w Ameryce sferę tych, których do
bianych. artystek na całym świecie. Może chód roczny przekracza milion dolarów. 
!cflatego, że niezależnie od jej wielkiego ta-j Gdy biedna dziewczyna dostaje się w 
lentu, odtwarza ona w swych filmach po- świat, którego dotąd nie znała i który jest 
stacie wzięte jak gdyby wprost z życia. To dla niej światem z baj'.ki, powstają kompli
publiczność lubi. Czy jest stenotypistką, kacje, w których jednak zwycięża miłość. 

czy ek~pedientką w. d:omu towarowym; Niezależnie od niezwykle ciekawego 
wszystkie te role traf1ag wprost do prze- tematu, film „Dziewczyna z zaułka" impo
konania widza, który odnajduje w nich coś nuje wysoką techniką i na wysokim pozio
ize swe~o życia. " . . . mie postawioną grą pozostałych aktorów 

„Dziewczyna z z_aułika to historia b1e- z Sydney Lumetem genialnym dzieckiem 
onej dziewczyny mieszkającej w najuboż- Ameryki na czele. 
is2ej dzielnicy Nowego Jorku. Za scenariusz ' 
~o filmu posłużył artykuł prezydenta Roose 
:velta w jednym z wielkich dzienników ame 

l1brz1111 n~a 1nvnio1ła ry~a~om 
t.200 _ rubli zg1ku. 

Rybacy astrachańscy wyłowili z Wołgi 
()lbrzymią bieługę, wagi 841 kg. Bieługi 
należą do cennych ryb z r-0dziny jesiotro
;waty<:h i do·chodzą do rozmiarów od 3 do 
8 met.rów. Waga tych ryb wynosi od 300 
oo 1200 kg. Jednak okazy powy:Ztej 500 kg 
'trafiają się niezmiernie rzadko. Wyłowi·enie 
tak wielkiej ryby wywolało sensację w 
'Astrachaniu, a pomysłowi rybacy natych
miast wykorzystali sytuację pokazując ry
bę za opłatą, co przyn-iosło im 1200-rubli 

1
1 

zysku wraz z <:eną uzyskaną za bieługę. 

SYLVIA SIDNEY 

w filmie: „Ten, którego kocham". 

dor musi być wspaniale ubrany i umundu- ambasador ubiera się na wielki obiad, czy 
rowany. Każda godzina doby i każda sy- bankiet, czy mały obiad, - która to cere
tuacja przewiduje i.nny mundur, inną i lość monia światowa trwa wraz z dodatkami 
orderów, inne ubranie cywilne. Do każdej do 12 czy 2, zależnie od doniosłości ewene 
godziny i do każdego ubrania dostosowuje mentu. Jeżel i pan ambasador dowiedział się 
ambasador sposób bycia, który może być w ciągu wieczora czegoś ciekaw1ego, stara 
zależnhe od -0kolicz;ności majestatyczny, się wywołać z innego wielkiego obiadu któ 
godny i skupiony, serdeczny, pełen humo- regoś ze swych współpracowników w am
ru. lub wytworny. basad·zie (najgorliwszego, albo na jmniej 

w czasach normalnych ambasador zaj- lubianego) - i powierzyć mu sporządzenie 
muje się sprawami bieżącymi, i jeśli pisze szyfrowanej depeszy. Następnie ambasa
i czyta raporty, podpisuje traktaty, opra- dor wraca do siebie. 
cowuje umowy i konwcMcje, są 0111e natury Gdy ambasador jest zajęty, attache 
handlowo-przemyslowej i dotyczą masła, ambasady jest zapracowany. W wyobraźni 
synku, nafty, samochodów i kinematografii, szerokich mas, młody attache to wschodz::i 
stali i węgla. ca gwiazda cyp.liomacji, bibto·t sal.o~owy, • t.:.1giH< Syd.::ey Wooderson ustanowił w 

W pozostalych zakresach - w kwe- bywa!e~, ostatni krzyk mody, prózmak 1 przede dniu swego wyjazdu do Ameryki na 
stiach wagi politycznej ambasador bywa szczęsciarż. stadionie w Manchester nowy rekord świa 
raczej - twierdzi pismo - agentem. W rzeczywistości rzecz ma s ię zupełnie ta w biegu na trzy ćwierci mili, przebywa-

Stosuje się tu do rozkazów, wypełnia inaczej. Attache ambasady jest kozłem o- jąc ten dystans w czasie 2 m 59,5 sek. (do
i.nstrukcje ministerstwa i komunikuje mu fiarn1m na któ~ego wszyscy - jak ·dzień tychczasowy rekord Amerykanina Rideout 
swoje odpowiedzi. I - dodaje złośliwość , długi - zwala J ą mnóstwo roboty. 3 m 08 sek.) 
francuska - ,,jeśli ma czas i ochotę, sta-
ra się zrozumieć". 

w razie międzynarodowego tzw. kon- Brudne re ce kro' I ower· fliktu, sprawy bieżące odsuwa się na plan .·-: • 
drugi. Nastaje chaos telefonów, poufnych 
raport~w ... r~zkazów. Pan ambasador spę- Dworzanin zemdlał przy składaniu po ·a un.iu 
dza dz1en między M.S.Z. a prezydmm rady C a. 
ministrów, n.otuje, co słyszał, łączy się te- Higi.ena nie należy do dhlgowiecznycn ( mieć tak brudne ręce, że jeden z dworzan 
Jefonicznie ze stolicą swego kraju, a pod-

1 

tradycyj„. zemdla ł, kiedy wypadło mu pocałować ją 
czas przejazdów samochodowych pr~ygo- Niecha1j świad{:.~y 0 tym falkt, że Elżbie- w dło1i. Hi~toria ~czy nas tak~e,. że w 1:0-
towuie na prędce mowę, którą ma w1eczo 1 ta, królowa Anglu, kąpała si·ę raz na mie- ku 1885 m1eszkancy amerykanskiego m1a
r.em wygłosić na bankiecie łuczników lub ' siąc w mieszaninie wody i wina, przy czym sta: Bostonu musieli posiadać specjalne ze
zwolenników Bach'a. gazeta dworska relacjonowałai to w sło . zwalenie od lekarza, aby móc zainstalować 

wach następujących: ,,Królowa kazała so- sobie łazienkę! Higiena dwndzicstcgo wic
Właściwy program dinia ambasadora w bie wybudować wannę, do której wchodzi ku jest nawrotem, bo za czasów s .a;·ciy-

wielkim centrum, zaczyna się o 8.30 a koń · · b · G „ · R ra1z na m1es1ąc, ez względu na to, czy pr · tnei rec11 1 zymu była onai znana i ce-
czy się między 12 a 2 w nocy. Każde 30 trzebuje czy nie"!!! niona, potem jednak zniknęła z_ powierzch-
minut ma swoje przeznaczenie oficjalne. · · · t 1.DOO 1 

Słynna królowa hiszpańska, Izabella, 111 swia a na at.„ Zaczyna się od dyktowanych maszynistce 
sprawozdań, - przeglądu prasy, zaznaja- kąpała się dwa razy w ciągu swego życia. 
mia się z pierwszymi depe·szami z mini- Była z tego powodu bardzo dumnai! To je- p ODSŁUCH A N 'C 

szcze nie koniec! I:. sterstwa. Następuje mała konferencja z je-
dnym ze współpracowników, poitem z kole Królowa Nawarry, Małgorzata, była nie ZŁAPAŁ SIĘ. 
gą z :dyplomacji - i tak do 13, o której zwyk~e d~mna z czystośc.i ~woich .rąk, my- - Jerzyku, czy .nie zapomniałeś wczo-
pan ambasador podejmuje zazwyczaj śnia ła Je oowiem ra: na tydz1en ! Pewien hi~ to- raj wrzucić .:io skrzynki pocztowej list\.!, 
danLem któregoś z przyjezdnych „wybit- ry'k zainotował, ze krolowa Krystyna miała l który miałeś wysłać do mamy? 
nych rodaków". - O 15.30 ambasador· - Ależ nie, skarbie jedyny, skądże 
wraca do swego biura. Jest to czas prze- • 

1 
• znowu! Acha, widzisz, przypominam sobie 

widziany n~ sjestę, zwanY. ofkjal.nie „ko- Ko•oobi·e nagrn 000,2m,2,a ma d~ 1 nawet ten drobay szcZte·gó~, że ktt9i\em zna 
respondenCJą prywatną" i trwaiącą ao • ft pU 1\i p płU nlu Ił Ul u U czek pocztowy w składzie na placu ctes 
16.30. Z kolei ambasador udaje się ;do M. · ' Moulins i wła:;noręcznie wrzuciłem list do 
S. Z. lub też może zwiedzić przelotni·e wy skrzynki pocztowej na przeciwko gmach1 
stawę maszyn rolniczych, czy asysttować Sporting-Klubu. Zauważyłem nawet cieka-
przy konkursach hippicznych albo zaszczy wy szczegół : znaczek pocztowy byl nieco 
cić swą obecnością otwarcie wystawy obra uszkodzony w górnej części. 
zów. O 18 telegram do centrali, po czym - Jerzy, c·J ty mówisz?! 
praca 1nad raportami kolegów. Ta funkcja - Jakto, 11ajll1 oższa? 
kończy pracę administracyjną. Zaczyna s·ię - Jerzyk'!, 11rc kram. Ja ci wczoraj nie 
praca światowa - towarzyska. O 19 pan · dałam żactneg, l istu! 

PCK Polski Czerwony Krzyi 
Raluie Ciebie i Twoich. Sr.łon l;;:;~i;:~tyczny w Japonii. 

FvTOGRAflr'\. 
Panna Ania dała się fc togr?1ow,o.ć . 
- Czy nie uważasz, że wyglądam cl i~, 

s.z.nie na tym zdjęciu'? 
- To prawda, ale jesteś bardzo do

brze trafiona. 

- Właściwie duż-0 w tym mojej winy - dodała Bu
rza - tak mi dobrze było z Lallie, Dukiem i Jonathanem. 
Bawiłam się z nimi świetnie i dlatego wyszło mi z p_amię
ci. .. ,:_ tu urwała. 

- Ubóstwo twojej matki nie może się porównać 
z tym, przez które ja prze5złam! - odrzuciła gwałtownie 

Krystyna. 

- Ale dziś pani biedna nie jest! A matka moja nadal 
cierpi niedostatek. Wciąż jeszcze walczy i kombim1je, 
jak zrobić z sześciu pensów szylinga. Nigdy jej się w ży
ciu nic łatwo nie układało. 

wadzić swoje, nie dopuszczając Krystyny do słowa. 

- P.owiedziałam „nieuczciwie", bo tak uważam . Pa
ni wiedziafa, czego się moja matka po niej spodzi·ewa! 

To zastanowiło Krystynę. Skąd Burza mogła wie
dzieć, że Daisy żądała czegoć od niej? Widać powie
działa jej wszystko? Krystyna zadawała sobie to samJ 
pytanie w dzi eń przyjazdu Burzy, kiedy ta ostatnia wy
raźne do tego robiła aluzje. Wówczas odrzuciła zaraz to 
przypuszczenie, jako Z'Upełnie nieprawdopodobne. Obec
nie wracało z nową s iłą. Doznał-a w tej chwili tej samej 
rozpaczliwej depresj i, która ją ogarnęła pami·ętnego wie
czoru odwiedzin Daisy. Trzeba zbadać dokła'Clnie, co Bu
rza wie, c-0 jej matka powiedziała. Nie może przecież 
dłużej znosić jasnego wymownego spojrzenia Burzy, nie 
wiedzieć, czemu tak wrogo na nią patrzy. Burza nie mo
gła używać tego tonu, wymagać tak despotycznie, gdy
by miemała, że Tudorowie zaprosili ją przez uprzejmość. 
Postwowiła nie zwlekać z odważnym zapytaniem, aby 
raz się upewnić. I patrząc w dół na nerwowo zaciśnięte 
palce, rzekła zdecydowanym głosem: 

Concordia MERREL · 

Przekład autoryzowan.,. 
ltarolinl Cze~~)'ńskiej, 

Powieić 

„ . I 

~~·.-;i:·:'· . "\~. ~~~- „„·2.t"·. ~~~ -~ :.„ „„ „' t, 

. Pochyliła się ku Krystynie, wyratz twarzy miał.a po
ważny, w głosie ton błagalny, jakby chciała prosić panią 
Tudor, aby jej ułatwiła wypowiedzenie się. 

- Matka pragnie dla mnie rozgłosu. Chce widzieć 
moje nazwisko w pismach i w spisie szykown1ych gości 

n·a eleganckich przyjęciach. 
Najtrudniejsze przeszło, teraz pójdzie gładziej - po

myślała. I zacz·ęła mówić z rozpędu, zatrzymać się już 

nie mogł.a, chociaż chciała. Mówiła jakby wbrew woli, 
Krystyna słuchał-a w milczeniu, - przygryzając dolną 

wargę. Wreszcie rzekła: 

- Powiedziałaś mi coś podobnego w dzień swęg·o 
przyjazdu. 
, - J'akl I przyz·naję się, że to_ moja własna win.a, ze 

znowu o tym mu1szę wspominać. 

Krystyna spojrzała na nią ostr-0. 
- Ja niebardzo rozumiem, Burzo, używasz dziwnego 

tonu w rozmowie ze mną. 
- Matk.a liczyła na to, że będę uczęszczafa n•a naj

świetniejsze przyjęcia i że ... 
Krystyna dokończyła zdania:· 
- I że zostaniesz hólową karnawału londyńskiego? 

- mówiła z ironią w głosie, co oburzyło .dziewczynę. , 
Burz~ stała się .agre~ywna: 

- To nie racja, że wszystko się pani w ·życiu układa

ło łatwo, żeby drwić z ambicji mojej matki. Matka miał.a 

ciężki e i trudne życie. .., 

Krystyna opan·owała się z wysił'kiem. 
- T.ak, rzeczywiście. Ja nie drwiłam, chciałam ci tyl

ko dać do zrozumienia, że my nie należymy do najele
gantszego towarzystwa. My nie bywamy i nigdy nie by
waliśmy na przyjęciach wielkiego świata. Urządzali'śmy 

tylko małe, nieoficjalne b-aliki dla Lallie„. 

- To nie wchodzi w rachubę, nie to matka przewi
dywała dla mnie. 

- Jak na ludzi mieszkających w stoHcy, żyjemy sze
roko, wyg.odnie, ale spokojnie i w ścisłym kółku. Karol 
nie lubi światowego życia, a Ja z przyjemnością stosuję 
siię do jego upodobań. 

- A zatem, to było ze strony pani prawie n:ieuczci
wie nie uprzedzić matki! Matka była pod wrażeniem, że 
pani prowadzi bardzo światowe życie, z czego ja sko
rzystam„. 

Krystyna przerwała jej oburzona: 
- Nieuczdwie! - powtórzyła. 

J'o słowo takie na niej zrobiło wrażenie, że innych nie 
dosłyszał·a. 

Burza z bezwzględnością powtórzyła je jeszcze raz, l 
patrząc uporczywie na Krystynę. Pod wrażeniem, że pa
ni Tudor oszukuje jej matkę zdecydowana była przepro-

~t:daktorzy • naC?elny 1 działu politycznego - Franciszek Probst; działu krajowego i lokal1nego - Romain Furmański; działu 
•P,Qrtowego - Hieronim Feja, krQniki lokalnei - Feliks Btb.Qlj i.a pgł2uenl.ł i artr.k.ułY. rekla.ffiQwe ~d~. J. Piwlików11 

- Czy wiesz, czemu tu jesteś? 
Burza odparła z wielkim spokojerl\ 
- Skoro pani się mnie pyta„ .. wiem'!·· 
Zapadła martwa cisza. Krystyna wzięła s ię za głowę. 
- Matka ci powiedziała? 
- 1Tak. 
- A ty powtórzyłaś„.? 
- Nikomu. Matka prosiła mnie o zachowani1e taje-

mnicy. 
Nastąpiła długa pauza, po czym Krystyna zaczęła 

mówić drżącym głosem: 

Wydawca: Jan Stypułkowski 
Odbito w drukarni, ul. żwirki 2 w Łodzi 



Nl 159 - „c ~ H O" - Sobota 1,:0_c:.;z;.:e.:.rw;.:.:.ca:.;..;1.:9.:.3.:.9..:r~. -----------------------------s-tr_. _1_ 

Ni1e dopuszczalm w i 

aby się cośkolw" ek 
d ym 

z mar 
wypadku Zblizaja sie epidemie letn: 

0 W a ł 0 • Strz ie. e sie duru brzuszneg i rzer on i! 
Odpadki w gospodarce d - Dziś rozpoczyna się propaganda przeciw Muchy, siadając na wypróżni~ni~ch lu-0 m owe J ·najbardziej w okresie letnim i jesiennym roz dzi chorych lub na przcdm10-tach nq111 powa

• powszechnionym i najbardziej p;roźnym che- lanych, zakażaj4 sobie łapki lu.~ skrzydełka, 
Zal!ladnienie racJ·onalneizo zużytkowa- Zmielone kości stanowią znakomitą pa- dzi nam d. użo pracy przy odda1vvaniu zbio- robom zakaźnym - przeciwko durowi (ty. w ten sposób przeno~z,o zar.azk1 n.a po-karm. 

~ ~ fusowi) brzusznemu i czerwonce. ' W~da t~każona JCSt mebezpiec~.na dla 11ia odpadków wielokrotnie poruszane w szę bia~kową dla kur. W tym celu postępo- rów. Papier gazetowy i opaikunkowy, książ Zarówno dur brzuszny jak i czerwonka ~zło.wt~ka 111e tylko wt~dy. gc'v ,la ~tJe„ lecz 
prasie, nie zostało jcs.Lczc rozwiązane w tej we większe gospoclarstwa drobiowe. u nas ki, pisma, broszury wiążemy sznurkami. są chorobami zakaźnymi, wywołanymi 1prze~ 1 w~wczas, .. gcty qżywa Je.t do plltką111a 1 prz~ 
skali, żeby w akcji brało udział całe spo- i za granicą mają młynki do mielenia ko- Skórki zajęcze i królicze wypełniamy pa- właściwe dla każdej z tych chorób zarazki gotowy"".ama pokarmów, do mycia naczyn 
Jecze1istwo. Ciągle jeszcze olbrzymie ilo- ści, które mogą być również używane do picrcm lub słomą, suszymy, przechowuje- (baJ~a~;~in źródłem zarazków <luru brzusz- l lub~~~~~~·. niebezpieczn.e jest za~aione n~le
ści wartościowych materiaiłów niszczeją, siekania zieleniny, mielenia suszonych my w przewiewnym wolnym od myszy ncgo i czerwonki jest człowiek. . 1 ko, do ktorego zarazk~ m~gą ste d~stnc z 
pomimo że zbiórkę przeprowadzają nie- chrabąszczy itp. Gospodarstwa mniejsze miejscu. Pierze chowamy do woreczków, zarazki duru brzuszne20 i czerwonki są brudnych rą·k osoby doiące1 lub z zameczysz 
które organizacje społeczne i charytatyw- powinny mieć możność wypożyczania ta- ta·k samo czysto wy:prnne szmaty i wsze!- wydalane z kałem a rzadziej z moczem nie czoncgo nac~ynia. . . . . 
ne oraz w dość szerokim zakresie także na !kich pożytecznych młynków z Kół Gospo- kie odpadki włókiennicze, odpowiednio po iylko przez chorych, ale także przez t. zw. ' Ustrzec się ~yck c11~zk1ch, c.ze~to ~m1erł?l-

nosicieli, to .i est ludzi, którzy po przebytej nych choró~ JCSt łatwo, p;:u111~ta.i:1c, _ ze: sza młodzież szkolnai. clyń Wiejskich lub Kółek Rolniczych, lub sortowane. czerwonce lub durzc brzusznym przez dht ż- I. należy myc ręce zawsze przed Jedzeniem 1 
Są to jednak wysiłki nieskoordynowa- też powinny nabywać zbiorowo. Kości i skórki pomarańczowe nie na- szy czas rnog~ posiadać w swoim organiź- P? każdym, ;vyjściu z u$t~pu, 2,. należ:[ cluo

7 ne i dlatego wynik jest stosunkowo nie- Przy zbiórce wszelkich odpadków na- dają się do dłuższego przechowywania, mic zarazki tych chorób. 1 mć żywnosc przed .much~m1, stnran!11e myc 
duży. leży rozróżnić dwa; momenty: 1) wszyst- muszą być zaraz oddawaine i dlatego naj- Człow;ek zdrowy wówczas zachornie nn lub obierać przed 1edzen1em wsz<:lk1c suro-

Rozwiązanie te1· sprawy \V skali pa11- ko co tylko się da zużytkować we własnym . lepiej· tego roclzaJ·u zbiórkę organizować z tyfus b1zuszny luib czerwcnk~, ldrdy do" jego wizny (owqce. i Jarzyny J.. 3. nu'rży te pić m.LI 
przewodu pokarmowcg~) dostaną się przez c~y wszelktm1 sposc'bam1, 4 .. n•e woluo pić 

stwowej mogłoby nastąpić tylko na mocy gospoda1rstwie, 2) to zaś czego u siebie/ pomocą dzieci szkolnych lub za pośrednie- usta zarazki z zanieczyszczol)Ym pokarn7e1~1 mcprzeg~towan?go mlc.k<1 . ant r.uro\~cj wo-
rozp-0rządzenia o powszechnej i obowiąz- zużyć nie można - oddać, nie dopuszcza- twem sklepów spożywczych. ltt:l> z wod<J zakażcną wyda!Inarni ludzlorn1. ~ty, 5. 111e na!czr; .~u.powac prcdukt.m"' spc-
kowej zbiórce, przy czym należałoby w od- ją_c w żadnym wypadku, aby się cośkol- Przy podeJ'mowaniu walki z mamo- Pokarm zostaje zakażony zarnzlrnmi ty- iywczych tt 111ec l1UJnych s~rzcd::;wc<.)\V t'licz-

fusu lub czerwonki przez brudne ręce, przez nych oraz w brudnych, nienależycie ut:zypowiedni sposób ułatwić Obywatelom wiek zmarnowało. trawstwem w domu nie trzeba również za- muchy, lnb przez wodę. . m'1_nY,cll sk_tepach, 6„ nnlc~v utr7Yll]Y\':nc :v 
spełnianie tego obowiązku. Dzisiejsza cia- Trzeba, aby o umiejętnym i celowym pomina'Ć o kwiatacJ:i cebulkowych i kią- Ręce z::iwszc mog:i mieć na sobie b:tkłe- na.iw1ększ~.1 ~zys l oś~t ust~~Y. 7) n:.e, nyle~y 
s·nota mieszkań, względy hi-gieniczne i este zużytkowaniu resztek i odpadków mówio- czowych, które nabywane w kwiaciarni, rie tyfusu lub cz erwonki, bo łatwo je znra- odwledzac m1eszlrnn, w ktorych zna1u1n się 
tyc1me, a ta·kże względy bezpiecze11stwa no i pisano ja1k najwięcej, podając prakty- po przekwitnięciu skazane są na zupeln<! zić doty:!rniąc rozmaitych pr1cdmlotów po- chorzy na tyfus brzuszny lL.1b czcrvwnkę, 

b · b t walanych wydalinami l11clzkim i. C:zasem .czło 
1 
~· chorych na!tży umi~szcza~ w s_zpitalu d.ta za ramające gromadzenia sta

1
rzyzny na czne recepty i pomysły, o społeczeńs \~O zagładę, oddane zaś w odpowiednie ręce wiek zara~i ręce jeden od drugiego, me 

0 
; ich ~vłasneg'? d~bra .1. bczp1ccze1rntwa o-to. 

strychach, zmuszają mieszkańców do 1·aj- nasz: jest pod tym względem mało uśwta- mogą zakwitnąć powtórnie. tym nic wicdzac. czcn1a, 9. na.isku .eczn1c1szn obroną przed du 
prędszego wyzbywainia się z domu wszyst dom1one. · rem brzusznym i czerwonką są ochronne 
kiego, co już nie jest potrzebne. Do akcji zbiórkowej trzeba w najszer- • . • szcse1di~~fcnia dokonywane sa bezpłatnie w 

Należałoby zatem w podwórzach urzą- szej mierze przyciągnąć młodzież, doce- OiaszernJ podre•zn1L, zegsr " 11strz1a U~l.lf'~JI. 'i ~·\clirecjssly<ic5~ nDao~ztęo.pr~1jc~ce:Sanitarnych, .których dzić zbiorni•cę, pozostaJjące pod opie1ką do- niając należycie momenty wychowawcze z U • dl U . 1J 11 -1'11 ;,~il ... ,, , ., 
zorców domowych, gdzieby mieszkańcy tym związane, ale trzeba również po- - B d I. Dozór San1t<irny, ul, Dworska JO. II. -

~ . . . . IV. - ul. Kopernika 19, V. - ul. Lubelska 7. 
mosrli składać ~rszel1kie nie podlegające ze-1ucza·ć w szkole, co z naipozór nieprzydat- Wyda OO 'W Y {JOf;~CZ)". '- ut. PrzeJazd 86, III. - ul żeromflkiego 4, 

psuciu odpadki, sortując je według gatun- nych przedmiotów zrobić jeszcze można . Nie ma chyba w całej Polsce zegarmistr.za I łym: Jest to podręczmk ~rob1az~owy, sunuc.n śpieszcie się, :Aeby zc!ażyć uodpornić sie 
ków. Urządzenie i oPr.óżniainie zbiornic po Są przedmioty, które zbierać można w któryby nic przyklasnął pięknemu p~zcds.ię- ny 1 s'ystem.atyczny w u_1mowa~11u poszczcsol przed sezonowym nasileniem duru brzuszne: 
ciągałoby oczywiście za sobą pewne ko- do'mu bez obawy zaśmiecenia mieszkania, wzięciu bydgoskiego cechu zegarn11strzow 

1 
nych. prac i zad~~1. Przedstawia wprost nie- !:{O i czerwonki (koniec lata). 

szty. trzeba tytko przyJ'ąć pewien system kolek- Wydali narcszc!e podsta~vowy obszerny pod r oc;111oną. wartcsc: pr·~l .'~znl\)~lem 
1 
W\':'~?o- P;>J)lietn_icie, że czystość (est najwie\{szym 

ręczrnk zegarm1strzowsk1 w H~zy\lm polskim, :v~ 111 zarowno ~l i d t~czn1ow i cze ad111!.ow, wrcr1cm duru brzusznego 1 czerwonki Poza tym są w każdym gospodarstwie cjonowania. I talk butelki, szkła (naiwet tłu wzorowany na niemieckim dziele Sieverta.' J<lk nawet d!a m1.:\rzvw. · 

1 

' 
domowym cenne odpadki kuchenne w po- czone) c'f1ować możemy w skrzyni lub ko- które doczekało si~ iuż cztern astu wydan I Dr. Franriszt>k Stawniak z !\rakowa, po-
st.a1ci kości, obierzyn, resztelk z talerzy, wo szu w piwnicy. Tak samo należy tam wy- (ostatnio w j ęzyku francuskim i polski m). waga na11kow(I w tizit'(?:;inio ZCfii!rmistrzo. 1 

dy od zmywania. Na wsŁ zlewa się to wi;.zy- nosić stare rondle, patelnie, puszki. Dro- Książka ta cbeim11 je .'540 stron. 193 ryc in siwa, w fo\cic do sb1~:;:\'~~o cccim"byt.lgoskie' Walne zebranie S.D.Ł. 
k d k bł · dd · d J 1 W · b oraz 5 tablic. Grnficzny układ i szata „poi- I go p. Henryka Kaswbuwskicgo f.1c:ada hold I 

st 
0 0 

u a 
1 0 

a1e 
0 

c 
1 

ewu. mte- ne przedmioty metalowe przeważnie z skiego Sieverta" wypadły - w~tllug zgcdi.1ej icgo pracy, podziwiaj4c olbrzyrni wysilck ko- Nadzwyczai:ie wa lne zebranie $yn<lykatu 
ście przeważnie gnije to na śmietnikach metaili cenniejszych można przechowywać opinii fachqwców _ uawct .lepiej o_d n1e1111~c lcgów bydgcsk!ch. I Dziennikarzy Łóclzkich odbędzie się jutro, w 
lub spływa <Io kanalizacji. Czaisem zabie- w pudelkach, a więc kurki mosiężne, o- '!nego oryginału. Ze '".'zgledu !Hl n1ez.upeln1c I niedziele o godz. Il min. IS w pierwszym i lJ 
ra odpadki dozorca. dla. swej tq;ody1 chlew prawki do lamp, tuby, staniol, ołów, dru- 3eszcze ustalone polskie słow111ciwo fachowe mln. 30 w drui:t".1 terminie„ 
ne1·· lulb dostarczycielka mleka, czv, masła, ty, łuski z wystrzelo-nycłt naboi, kapsul'ki z w zeg?rmistrzostwie, zada.nie tłu!1rn~za było I _ Zebranie odbędzie sie w lokalu przy ul· 

J , utrudn10ne. Tłumacz wywiązał się iedna.k z . • · · I Piotrkowsi\iej 1 ·. 101 co •jednaJk odbywa się w sposób ~yscx:e butelek i tp. Trzeba jednak te przedmio- swego zadania w.. sposób poprąwny i od~\ał Pc&lcc:d~en ~o Komitetu I ----
niehigieniczny, bo często zlewa się pomy- ty -segregować według metali, co oszczę- tekst w brzmiellłu powszechnie zrozumia- Mi c;dzynarodoW·1'QO lnstv~ uł:u 

1 
• 

je do tych samych konwi, w !których się Os2częct nof'. c":ow_ ego ,1 WlrUJlaJ·i[H of ... , ar n I~"[' ~ l .ie [ J przywozi nabiał do miasta. Oto więc dla- Z • d 1 
czego W podiwórzach :z:najdować się powin 81JIRY 0: W <luiu 23 u wj:i odbyła s;ę w Lizlionie konrc· • . d 

~. bł bl · ek' d któ h o PODJllłCZffiO re nl'j !I S!ałcp;o Komitrtn Międzynarodowego In~ty~ ' d b - • •i ny ~u Y aszane Z Wl iem O ryc l I~~ IJ JH fi ~ - 111111 Om~<ędnościowego. K oriferenrja
1 

w k1oreJ i na OZ rojenie a fmi 
i1świadomione gosposie mogłyby skła\dać '1 L r• \I - w~ięli 1uhid prieda~nwir;e1e 11 k rajów, odtiywnta . 
pdpa<l'ki, sortując je według otrzymywa- Stowarzyszenia Służba Obywatelskiej się w na':zwyrzaj przyjaznej atmosferze wzajrmnfłJ Sz. Pame R edaktorze! . 
nych .wsikazówek. Codziennie przybywają- pracy . nad z.agaclnieniami dotyczącymi kas omzę· \Vszystkie narody zbroją się. My także 
cy samochód ciężarowy zabier~łoy wszy- 2 SZKOtY GOSPODARCZEJ dnosci. . „ chcemy mieć do.brze uzbrojoną ar-
:;ti,o' ;do od,powL.eqni_eJ· c_entt:ali, gdzie odpad -letniej . . J..l _ ~a porzącll;u d~irirnyi!\ , konfercn~Jl ~Y1? spr~wo mię Aby się do tego przyczynić gromaa-

" '!. · Q' 1 ' 'f' 1 „,, / , :adame roczne ,: dl!ałnln<1;1>r' o~!l'1• zmnk1nęr1~ rnrhun • . . '. , 
ki roś\inne ,p,o~i:J.,awałoby ,się pa1rowaniu1 a •1 SZKOŁY PRZYSPOSOBlE.NlA w GOSPODAR• ~: kcr1\'e Międz'}~\11roilu:w~gq lri~t'!M11 Omzęd,oilriowe ka illasza urządziła przedstawienie, a c.o-:.„1, 

Z cennie}szyćn )a'k np. kOŚCi, Odpadków ł" za r. ub. Z poŚTOO punkt1Jw-•pDm~dku d~icnnl'go ~hód Z 1t1ie.g-O przeznaczyłyśmy !1;l. Obronę 
mięsnych, chleba - gotowałoby się po- STWIE. RODZINNYM pn;yjmuj1 kancelaria s~koły od 11odi. 9-1~ •i k?n(~i:encj~ w:·mic~ić poz~ tym należy spraw~ org~- kraju (FON). Z przedstawienia zebrały:; 
Z'ywną zupę dla trzody chle"1 ne1·. utrzymy- lllzarJl maJąceso Mt oclbyc w rok~ .przyszłym .„świa l my 10 zł 60 ar. które załączamy. Dardzo 

„ w d 40 I 177 73 !owego Kongr1:•11 r ... as OollCzt;dno1c1", na„tępme 1111• • • ·" I • ' • 
wanej przez miejsk.ą czy charytatywn.ą in· Łódź, o na , te . - . . wiqzanie ściślejszego k~:.tP.lUu pomiędzy kicrow:1ika pros11ny '() um1eszczer11e naszego listu w ga 
stytucję. mi kas osz.ezę<1nat·i, a l\!itHfa_ynarodowym In1tytu· zecie, 1bo może i inne dzieci wezmct z nas 

tf'm w 2~krcsi~ p~~c. r.e<'hnic~nych i organizacyjnrcn przykład. · 

„ ..... 
G1staw MARKIEWICZ 

.._.., .... ł weatrytzDe 
twlltKI ,a ~ teł. tll-75. 

, od 5 do 8 wiecz. " 

Przyclaellaia W •••roleriezaa 
a.or . ....,.ycz.e, lkórae ł •elllanhM. 
· lpecfałny r;abinet ko1metyczay, 

C'lJM& ołt 9-21. Panie pn;yjm. łck:.-<lm~. 
PlOTłlKOWSKA 18. tlL 141-6.1. 

P.8JtAD.A I ZL. J.:'-.J. 

Przycbódnia specjalna dła chorych 

WEłłERYCZIYCH 
Leczenie chorób wenerycznych I skórnych. 

Analizy krwi i wydzi.elin. 
ZA WADZ~ 1. Teł. 206-65. 
Czynna oci '9 r. do 9 wlecz. PORADA a ZL 

..... -~ 1.• cz. I CA H .:~i:!:: 
i i• ,.„ I f IOS gardł" •ra11 ••••· •1• aal Z I ~ •ll•w• la1taa 

Piotrkow•ka ,7, tol. 127-81 „i r. p ,_..., w. pnyja. Dr. lł•k•w•kl. Pn7 !eezo.łe· 
es1aay J„t •altla•l l!.eatceaa ao w1aellrlcb on•hrl• 

tła• 14if36. W•zwanl• a• mla1h 

Dr HENRYKOWSKI 
&peclijel, lltortb !WJrn. wenerycm. i leksuałll. 
UL. TtUUGUTT A 9 fr. I. p. tel. 362·98. 
pny;nu;t od S - t 1 r. i od f' - 9 wiec:i. 

w l'liedzme I św~a od 9 - 12.38 ~ JtOł, 

~· I' I~ •R. MEO. 

H. KLACZKOWA 
poloiaktwe i choroby kobiece 

PIOTRKOWSKA 99 tel. 2 t ~-66. 
Pl'llJJ-t;e Hli'"-lll• M 10-12 I •4 i-I -n. 

Dr. me4. 

foslytllCYJ osz~ędno~ciowych, . Lód r d . 9 6 1939 
•. k r „ • dr . z, n1a . . r. 

HE' RYK . Dzr. moea.MKO SKI I Hen~;~ktn~~~~~:·~:~!~:l::llPKO, 1~:~:1,~rn°1~~~·wr.ki: Genła Malinowska, ,JaSin Pracz~'k; Genia 
• · pzezes z,•, i1Jzk11 Z11i~dd1w KKO, Piotr Jarocki <lyr. JCrystera. 

PKO, oraz m r. Jnn Czadenkiew1n:a, sckretnrr. 111'1111 

Choroby weneryczne, moczopłciowe ł skórne j raln y Ccntralnrgo Kontite tu Oruzęil110.iciowe110 Uczennice kl. 5-a szk. pow. nr. 16. 
6-.go Sierpnia 2. Telefon 118·33. R. P. • (Powyższa kwota została wp:acona do 

----Przyjmuje od 3- 9 wlecz. K orr unikat z 08 R. ~~~r)~r:szego pisma na nr. kw. 00620 llJ. 

Dr K L O Z E N B E R Q Zarząd Koia ŁMzki.ego ZOR przyporni 
(młods7y) na Ko!eaom, że w niedzielę, dnia 11 bm O 1 

Choroby żołądka, kiszek, wątroby i przemia- godz. S~ej ran.o na strzelnky V(imy (do-
. ny materii. jazd tramwajem nr. 10) odb~dztc s 1~ strze 

MONIUSZKI 5 Telef, 144·18. 1 · · t I t dl z stktch grup Nin iejszym komuniku jemy, że ze względów 
Przy-l·mu1·e od 5.30 - 7.30 wlecz. ante z pis o e u a ws y • d d o nas niezależnych zapowie ziana zabawa w 

Zawiadomi .... nie 

NAUCZMY SIE śPIEWAć O l\'IORZU. 011:rodzie ttauzlera Przy ul. ttipotecznei Nr 15 
"' . w dniu 11 bm. nie odbędzie się, a odbędzie 

Chcąc jak najlepiej spopularyzo~ać si~ w . dniu 18 bm. (niedziela) w tym samym 
•• TA u BE N HA us D d NITECKI 

AKUSZER • GINEKOLOG r me (! 

Prz1Jm11J1 od 1. 8- IO raao I 4-8 "'1tcz. choroby skórr.e, weneryczne I moczopłciowe 
POWRóCił.. N A w IW1 32, tron* l piętro. 'l'el. :.nS-18, 

ZGIERSKA 11. Telefon 246-09 przyjmuje od 8 - 9.30 r. od i.30 - I w. 

KO I IE CE i Cl A-Z Y 
Dr PRAPORT 

GDAŃSKA 93, tel. 178-37, 
PRZYJMUJE oa J DO 8 \Vl.ECZ. 

w Lecznicy Z fi I f R S K A 24. od 10- 1 0.1>. 

Dr t.ACiUtłOWSKI 
Specjafota chorób wcncryc1myrh, 1c1'sualnych I skór. 

nyth. (Gabinet roenti;eno • iwiatłole~:o.n iczy) 
PIOTRKOWSKA 70, tel. 181-83. 
Od 8-10, 1-2.30 i 6--9 w. w św. 10-1. 

w nitdziele i iwieta od 9 - J 2 w ~. 
·-----------------
Poradnia Wenero:ogiczna 

PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 
Leczn. chor. wencr.. skórn:vch t seksualnych 

Kobiety I dzieci przyjmuje kobieta-lekarz. 
Czynna od 9 rano do 9 wleci. 

p o R A D A a zł. 

Dr. med. T EPMAN 
Sprq drnr. ,yr n ;- ry1·w., 1k•ra1c.h I mocupłriowych 
ZAWADZKA 6, telefon 234-12. 
Przyjmaj• ed 1-11, 2-ł I 6-1 wlccii„ w aie.łiiek 

I ilwił)!a ad , _ 1 "' pał. 

piosenki morskie Liga Morska i Koloniał- ogrodzie- <i<l ~odz . ._ 9 rano'. . . 
t ' ł d .. · 'eh na płdy Komenda Oddz1a!11 Związku K~11 cwczykow na przys ąpi a o Ragianta 1. i · i ŻeJigowczyk6w. 

Zostanie nagranych 6 następujących p1ose I 
nek: 1) „Piosenka o FOM:" - sło~va. J · U _ k . . 
J. Stępowskiego, muzyka Z. Moczynsk1e- Waga ra ti.' Cjl :..:.1ęs cy 
go, 2) „N arzc!rnnie ryb", słowa K. Maku· W dn. 15 czerwca 1939 upływa ostateczny ter 
szyt'tskiego, muzyka \V. H ausmana, ? ) min ;;apisów JJa kurs Juoju mosk!ego pod kie
„Dzwon okrętowy", s'.owa J. St~powskle- rownictwem p. Arkadiusza Trzci11skiego. Kandy 

· 4) Kt daci Zll:lasząi<t;y się po tym terminie nie bc;dą 
cro, muzyka Z. Mc-czyńsloego, " 0 z przyjmowani. Ponieważ jest już bardzo mała 
~azwiska znał Matyska", słowa J. Stępow ilość wolnych miejsc należy zapisywać s ię za
skiego, muzyka Z. Moczyńskiego, 5 ~ „.w rnz. Oplata zł ao.- (ratami), wykłady w nie
dalek·im porcie", słowa K. Makuszrnsk1 c~ dziele i święta. Zapisy przyjmuje; Instytut Nau 
e-o, muzyka J. Pasierb - Orlanda. P1osenk1 kowy Rzemieślniczy im. Marszałka Józefa 
~ Piłsudskiego - Oddział Przy Izbie Rzemieślni
wykona Janusz Popławski. z towarzysz:- czci w Łodzi - Moniuszki 8, w, i:Odzinach od 
niem orkiestry, pod dyrckc.Fl O. Straszyn- 11 do 13. 

~~d. Ze!!.! w!.!!.Z E [ H !:;. Guslnw Kohn p A u LI N A l Ew I 
AL, KOśCIUSZKI 52. tel. 222-55. Specjalista akua~. ginc~olo&- Diatennła Specl· cłaer61ł kolllecycll I akHzerle 

skiego. Płyty te ukaż~ si~ jeszcze przco 
Dniami Morza". Cena jednej płyty wyno 

~i zł. 3,50 (wraz z portem). Zamówie1;ia 
należy kierować do biura Okręgu Łódzkie
go LMK w Lodzi, ul. Andrzeja nr. 3. Zł. 2.50 

przyjmuje 14 - 15 i 18 - 19. UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. ~RóDMIEJSKA 28 tel. 240-10 
---- Pri1jmuje otl J. 8-10 i ed 4-8 wieca. przyjmuje od 12-2 ł od 4-3 wlecz. 

.,., .Il~ • 

RlllW SKI 
spec, cltor, wenerycz •• :skórnyclł i aeksualnyCh 
ANDRZEJA 5. tel. 139-4-0. 
przyjmuje od 8 - t w poi. I od 5 - 9 wlecz. 

w niedziele I lwięta od 9 - 1 w poł. 

~~d. EDWARD REICHER 
Speejal. Chorób lkórn. weneryczn. l sekltllła. 

Leczenie promieniami Rentgena. 
P<>t.UDNlOWA 28, tel, 201 ·!S 

przyfmuie od 8 - 11 rano i od 5 - 8 wiecz. 

leczenie cbor. skórnych, wenerycznych 
i seksualnych 

ZGIEl\Sl\A 56 (Bałucki Ihnek) 
PORĄIM. a ZLi . 

tel. 101.29 

Dr medM.RUNDSZTAJN 
akus2erla ł choroby kobiece 

POWRóClł.. 
POMORSKA 7. Tel. 127-84 

PrZJJmale „ c. S- 111 r ł ocl 4--ł w. 

Dl 1184. 

I• KARTOlł 
Spec. chorób skór., seksualnych i weneryczn. 

PIOT'\1. c> „/::,i\A 90, tel. 129-45. 
PrzyjmtJ. jP od 8 - 2 i od 6 - 9 wiecz. 
w niedziele i świcta cod 8 - 2 PO ooł 

Dr m~d .ł'I. fil tł.Z fil 
Choroby skórne i weneryczne. 

ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. 
Przyjmuje od 12 - 2 I od 7 - i.30 wlecz. 

w nled1lete I h~l~ta od 10- 12 w POI. 

PRYWATNA PRZYCHODNIA 

WENEROLOGICZNA 
lecaenle chorób wenerycznych I slrórnycb 

PIOTRKOWSKA 161 
Od 8 rano do 9 wieczór, w niedz. od 9-1 p.p. 
Panie przyjmuje 11.obi~ta • lekarz. PORADA 3 ~I. 

--· l JJ CZNICA0 
MEGA J N A.DEL /• GLÓWNA 9, • am ' telef. 142-42. 

ĄKUSZER-OINEKOLO& '"~< arzy specjalistów, Porady. wizy ty na miasto 
ut. ANDRZEJA 4. lfelef. 228-92 Analizy, Rentgen. Kwarc, Gabinet Dent:vstyczny 

urzyJmuJi: o~ ~--5 ! o'g Q.-1 ,wi_ęk;. ~~„ • . ~ ~llllli .Q!i J_·.;i rauo '1Q ~ .w.ieczpr. 

l DOSTAWĄ DO DOMU 

koszmte 
11ajpopularniejszy dziennik 

,,EClłO~" 
TELEFON 182-48 lub 102-29 

ADRE!: Z W I R K I 2 
I PIOTRKOWSKA Nr. U 

l~lelen 
·pogot<>wie Miejskie 102-90 
Pogm<>wie czerwonego Krzyża 102-40 

~ 133-33 
Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111-P 
.Ubezpieczalnia . Społeczna 197-65 
l'OW. · Przeciwżebracze 277-62 · ,,., 
Słrąż PJWlroJ teL 8 _ 
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SWIA.T NA KLISZY FOTOGRAFICZNE{. 
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Hołd b. ochotników •• polskiej arm11 Premiłr. u ranngc:h strażaków. 
na Zamku. 

Uroczysty akt dekoracji przez Premiera gen. Skladkowskiego rannych strafaiców 
w szp_italu Dzieciątka Jezus. Miejsce pożaru na dworcu Głównym zostanie dziś oczy• 

,szczone, pociągi kursują normalnie. 

B. ochotnicy armii polskiej, :zebrani w 
Warszawie na 4-ym walnym zjeździe de
legatów, przybyli na Zamek Królewski, ce
lem złożenia hołdu E! Prezydentowi Rzeczy 

niu zebranych najszczersze życzenia, or.a.z Defilada odznaczonych strażaków przed 
wyrazy hołdu. Premierem gen. -Składkowskim. 

pospolitej. · 

P. Prezydent R,P. w krótkim przemówie 
niu do b. ochotników oświadczył, że ttważa I.•••••••••••••••• 

Na dziedzińcu Zamkowym ustawili się 
b. ochotnicy armii polskiej w mundurach., 
z pocztami sztandarowymi na czele. Do ze 
branych wyszedł P. Prezydent R. P. w oto 
czeniu członków Domu Wojskowego. 

przybycie ich na Zamek jako wyraz uczuć 
patriotycznych Związku, oraz wyraził prze 
konanie, że Zjazd ma na celu umocnienie 
uczuć dla Ojczyzny, by w razie potrzeby 
jeszcze z większą gotowością stanąć do 
walki. 

Czy -jeitel ezlonkfem 

l..O~P~P.? .._. _... - · • ••• T- - -·- • -

Prezes Zarządu Głównego Związku gen. 
Bohaterewicz, po złożeniu krótkiego rapor 
tu, wyraził P. Prezydentowi R.P. w imie-

Na zdjęciu - P. Prezydent R.P. przed 
frontem pocztów sztandarowych b. ochotni Wielka mauilesla cja w rocznicę 
ków armii polskiej. „, ,~. . 

pohy1a króla J agielly 
-----------------------·• na Opactwie w Salejowie
Pomnik · ku czci poległych Bytomiaków. 

'\ 

· W Orzegowie na śląsku odbyło się uro I Na zdjęciu - moment przemówienia 
czyste odsłonięcie pomnika wzniesionego wojewody śląskiego dr. Grażyńskiego, pod 
ku uczczeniu pamięci poległych Bytomia- czas uroczystości odsłonięcia pomnika. 
ków. · · - „ ·-· .- .. , .. 

Odznaka honorowa· pułku im. płk. Lisa-Kuli 

dla minisira Dftka.-

I• 

. ~ ' 

Minister Spraw Zagranicznych płk. Jó-\go towarzysza broni szefa pułku płk. Lisa
zef Beck przyjął delegację pułku piechoty Kuli, oraz w związku z ostatnimi history'cz 
im. płk. Lisa-Kuli z dowódcą pułku na cze nymi osiągnięciami polski na terenie mię
te która wręczyła Ministrowi odznakę ho- dzynarodowym. 
n~rową pułku wraz z dyplomem, nadaną Na zdjęciu - Mjnister Beck w otocze-
w 20-ą rocznicę istnienia pułku, w qowód niu członków delegacji. 
:::zci i i1z11;<1nia dlft Ministra, jako n!ljbliżs.ze . ~ 

.. ... 

• 

p oklaszl orz a. 
l 

.·. ·:•- . ~ ..-~- :~: .~ 

-

POKLASZTORZE KOŁO SULEJOWA. 
Wieżyce klasztoru po Cystersach. 

Klasztor O. O. Cystersów w Sulejowie 
nad Piłką pochodzący z drugiej połowy 
12-go wieku należy do .niewielu zabytków 
w Polsce, o b. ciekawej budowie architek
toniczn1;:J. 

W mura·ch jego kryje się bogata prze
szłość historyczn.a, 

Stanowił 01n niegdyś potężną fortecę, 
o którą rozbijały się nawały nieprzyjacie:„ 
skie Tatarów i Szwedów. T·utaj słali swe 
modły do Boga nasi mo·narchowie, prosząc 
o pomoc w potrzebie. 

Jednym z tych był Jagiełło, który dnia 
24 czerwca 1410 roku przybył tu z licz
nym rycerst'41em, błagając Boga o zwycJę
stwo nad Krzyżakami. Wierząc w słu
szność sprawy udał się Jagiełło pod Grun 
wald, aby niespełna w miesiąc pokonać po 
tęgę krzyżacką. -Niezwyciężony dotąd za
kon - runa!. 

Minęło kilka wieków. Hydrze odrosła 
głowa i znowu sięga po cudze. Naród pol
ski jest gotowy. Wyrazem tej gotowości 
ziemi opoczyńskiej będzie karabin maszy
nowy ofiarowany wojsku dnia 25 czerwca, 
w roczni·cę pobytu Jagiełły na Podklaszto
rzu. 

W tym dniu wmurowana zostanie także 
tablica pamiątkowa mówiąca o chwale o
ręża po 11skiego. 

Uroczystość dopełni defilada organiza
cyj, jako wyraz mQralnej siły spqle'czeń
stwa. 

•, 

,, 
._I 

I 

. l 

.-„ ~ f . , 

' . . . 
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Jak już donosiliśmy, na pt. Marszałka Po zakończeniu uroczystości na pl. (M~r 
Piłsudskiego w Warszawie, Premier i Mi- szalka Piłsudsklego Premier udał się ·z. ót_o 
nister Spraw Wewnętrznych gen. Składkow czeniem do Szpitala Dzieciątka Jezus, gdzie 
~kl ~of(oqał aktu urofzystej dekoracji krzy le~ą ranni i !wntµzjow~t str~-*·~~y_: ~~~ę,w 
żami Zasługi bohaterskich oi\cerów i szere slo, Koczac\u i Kamoda. . _ . 
gowych Straży Pożarnej, którzy z najwyż W szpitalu nastąpił uroczysty ąiorn~ot 
szym poświęceniem i narażeniem whsnego dekonicji przez Premiera rannyc~ sł~r 
życia przeprowadzili akcję ratunk{)wą przy ków. Premier wręczając odmsczeni!ł; pod
gaszeniu pożaru nowego dworca Główne- kreślił męstwo i odwagę strażaków, serde
go. cznie ich uściskał i życzył szybkiego po-

Pragnąc uczcić poświęcenie i odwagę wrotu do zdrowia. 
dzielnych strażaków, Pan Premier csobi- Na zdjęciu - Moment dekoracji przez 
ście udekorował odznacz-0:1ych. Zostało od Premiera oficerów i szeregowych Straży 
znaczonych ogółem 68 oficerów i szerego Pożarnej na pl. Marszałka -Piłsudskiego 
wych Straży Pożarnej, w tym 2 złotymi ! w W.arszawie. 
Krzyżami Zasługi, 11 srebrnymi i 55 brą- - ---
zowymi. _ ' _ 
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Na załączonym zdjęciu schemat akcji mającej na celu 
' · podniesienie amerykańskiej łodzi podwodnej „Squalus". 

Łódź podn!es!ona wstanie przy pomocy specjalnych cy
liindrów wypełnionych powietrzem. (Konto ścigacza Okrę

gu Łódzkiego PKO. Nr 42.008.' 




